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W a l k i
w Kambodży

L O N D Y N . N a  te re n ie  K a m b o d ż y  
niie u s ta ją  waLfci m ię d zy  s i ła m i w y ­
zw o le ń c zy m i a u g ru p o w a n ia m i ge­
n e ra la  L a n  Ñ o la . R ze c zn ik  do w ó d z­
tw a  w o js ko w e g o  w  P to o m  P e n h  
podał, że w  n o c y  z sobo-ty  n a  n ie ­
d z ie lę  p a rty z a n c i p rz e p ro w a d z a li 
a ta k i a r ty le r y js k ie  n a  p o zy c je  rzą ­
d ow e. O s trze la n y  został m ięd izy in ­
n y m i re jo n  m ie js co w o ś ci K o m p o ng  
T ra c h , p o łożonej o  16 km  o d  g ra ­
n ic y  z W ie tn a m e m  P o łu d n io w y m . 
3 ż o łn ie rz y  k& m b odżańskieh  odnio­
sło  ra n y . P ro w in c ja  K a m p o t, w  kt<S 
re j z n a jd u je  się K o m p o ng  T ra c h ,  
b y ła  w  u b ieg łym  ty g o d n iu  w id o w ­
n ią  p o w ta rz a ją c y c h  się sta rć .

D o  b ezp ośredn ich  s ta rć  m ię d z y  
p a tr io ta m i a o d d z ia ła m i rzą do w ym ^  
doszło  w  sobotę w  p o b liżu  m ie j­
scowości T ö tu n g , u sy tu o w a n e j o 65 
km  na pó łn o cn y  w schód od P h n o m  
P e nh . R ze c zn ik  w o js k o w y  n ie  w y ­
ja w i ł  żad n y c h  szczegółów  te j po­
ty c z k i. Je d n o cze śn ie  s iły  gen. L o n  
NoTa d o k o n u ją  przegrupow anLa w  
re jo n ie  p o ło żo n ym  o 35 k m  n a po­
łu d n io w y  w schód  od m ia s ta  T a in g  
K o u k . P rze p u szc za  się. że stano ­
w i to  p ie rw szą  fa z ę  p rzy g o to w a ń  
do  a ta k u  n a u g ru p o w a n ie  s ił p a -  
t r ! e ty c zn y c h .

Śm ierć u icem in islra Z. W o ln iaka

Tragiczny wypadek 
na feisiisi a Kartczi

Skrócenie wizyty M. Spychalskiego w Pakistanie
K A R A C ZI PAP. Rząd pakistański ogłosił 1 listopada nastę­

pujący kom-nt kat:
— Rząd pakistański zawiadamia z najgłębszym żalem, że 

dziś rano w  wypadku na lotnisku w Karaczi zginął tragicznie 
Zygfryd Wołniak. wiceminister Spraw Zagranicznych PRL. 
Śmierć poniosło również trzech obywateli pakistańskich.

AMBASADOR PRL w  Paki­
stanie Alojzy Bartoszek, konsul 
generalny PRL w  Karaczi W ła­
dysław Duda i kilkoro dzieci 
polskich z Karaczi odniosło lek 
kie obrażenia.

Samolot USA
porwany na Kubę

WASZYNGTON PAP. W nie­
dzielę wieczorem uprowadzony 
został samolot towarzystwa „U- 
nited Airline”, który z 67 pa­
sażerami i 6-ęsobową załogą 
leciał z San Diego do Los An­
geles. W momencie, kiedy ma-' 
szyna znajdowała się nad Los 
Angeles, do kabiny pilotów 
wszedł jeden z pasażerów uzbro 
.jony w  pistolet i zażądał zmia­
ny kierunku lotu do Tihuana 
w  Meksyku. Po wylądowaniu w  
tym  mieście i po uzupełnieniu 
zapasu paliwa, samolot udał się 
na Kubę.

Władzom nie udało się ziden­
tyfikować porywacza.

K o ia ffia  im p re z a
skrajnej prawicy

w  M R ¥
B O N N  P A P . Zachodn iio n iem iec cy  

meo-hiitlero-wcy. w s p ó ln ie  z  in n y m ;  
« g ru p o w a  n ; a,mi s k ra jn ie  p ra w ic o ­
w y m  i., z o rg a n iz o w a li w  n ie d z ie lę  w  
W u e ra b u rg u  p ro w o k a c y jn ą  Im p re zę , 
k tó r ą  n a z w a li ..a k c ja  s p rz e c iw u ” .

Im p re z a  b y ła  w y m ie rz o n a  Prze­
c iw k o  u k ła d o w i m ięd izy N R F  i  
Z S R R  i  z w ią za n e j z  n im  p o lity k i  
ro z ła d o w a n ia  n a p ię c ia  w  E u ro p '; .  
W e  F ra n k e m h a ile , w  k tó re j o dby­
w a ła  się Im p re z a , w y w ie s zo n o  m a ­
p ę  I I I  R zeszy w  gram ieaeh z  1939 r.

in ic ja to re m  i  b ezp o ś red n im  o rg a ­
n iz a to re m  z ja z d u  b y ła  n e o h it le ro w -  
iska N P D .

B y ły  sze f o d d z ia łu  w schodniego  
Mi:nls>tens'bwa S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
rhiiitlerowskiej R zeszy, K le is t , k tó ry  
o b e c n ie  z n a la z ł sc h ro n ie n ie  w  N P D . 
i w y  g łosił p rze m ó w ie n ie , s ta no w iąc e  
'¡jaw ne u s p ra w ie d liw ia n ie  h it le r o w ­
s k ie j  a g re s ji. R o zp ętan ą  p rze z  h it le ­
ro w c ó w  w o jn ę  n a z w a ł on „a k te m  
o b ro n y ” , a  ro zg ro m ię  n ie  W eh .rm a rh  
t u  — .(¡n iespraw ied liw ością  1945 r o ­
k u ” .

P rz y w ó d c a  N P D  v o n  T h a d d e n  do ­
m a g a ł s ię  r e w iz j i  o b ec n yc h  g ra n ic  
p a ń s tw o w y c h  w  E u ro p ie .

* ¡R ów nocześnie w  W uerztourgu  o d ­
b y ł  s ię  w le c  .p ro te s ta c y jn y  p rz e c iw ­
k o  n e o h lb le ro w s k ie j im p re z ie . P rz e ­
m a w ia ją c  n a  n im , p is a rz  G u e n te r  
G ra s s  p o d k re ś lił, że  z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  N P D  z ja z d  s ta n o w i zag ro że ­
n ie  d la  d e m o k ra c ji.

Wkrótce po przybyciu do Ka­
raczi przewodniczącego Rady 
Państwa PRL Mariana Spychał 
skiego wraz z towarzyszącymi 
mu osobistościami, w czasie 
przedstawiania przewodniczące­
mu grupy osób witających go. 
samochód ciężarowy linii lotni­
czych nagle wjechał w  szpaler, 
powodując tragedię. Kierowca 
samochodu został zatrzjrinany.

Prezydent Pakistanu wielce 
poruszony wypadkiem, przeka­
zał na ręce przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Mariana 
Spychalskiego wyrazy najgłęb­
szego żalu w  imieniu własnym 
oraz rządu i narodu pakistań­
skiego.

Tragedia, która wydarzyła się 
pod koniec wizyty państwowej 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, pogrążyła w  smutku 
cały Pakistan, a zwłaszcza Ka­
raczi i Islamabad.

Wizyta została skrócona z u- 
wagi na tragiczny wypadek.

Minister towarzyszący prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
PRL z ramienia rządu Pakista­
nu — Haroon -wraz z małżonką 
oraz szef protokołu również uda 
ją się do Polski. Majster Haro­
on będzie reprezentował prezy­
denta Pakistanu na pogrzebie.

T A S Z K IE N T  P A P . 1 lLs.fco.pada w  
d ro d ze  p o w ro tn e j d o  k r a ju  p rz y b y ł  
do  T a s zk ie n tu  p rzew o d n iczą cy  R a ­
d y  P a ń stw a , M a rs z a łe k  P o ls k i M a ­
r ia n  S p y ch a lsk i. M a r ia n  S p y ch a lsk i 
s k ró c ił w iz y tę  o f ic ja ln ą  w  P a k is ta ­
n ie  w iskutek tra g ic zn e j ś m ie rc i Z . 
W o l n ijaka.

P o w ró t M a r ia n a  S p y ch a lsk ie g o  do  
W a rs z a w y  n astąp ić  m a  2 lis top a d a .

1 BM. na lotnisku w Ka­
raczi zginął tragicznie w i­
ceminister Spraw Zagra­
nicznych Zygfryd Wolniak.

NA ZDJĘCIU: przenoszę 
nie trumny ze zwłokami 
do samolotu odlatującego 
do Warszawy.

CAF ■ U P I telefoto

Ponad połowa świata
to

WEDŁUG najnowszego rocz­
nika demograficznego ONZ, 
mieszkańcy Azji w  liczbie 
dwóch miliardów stanowią już 
znacznie po-nad połowę ludno­
ści naszego globu. Pozostałe czę 
ści świata zamieszkują: Europę 
(bez ZSRR) 458 min, Afrykę 
336 min, Amerykę Północną i 
Środkową 300 min, Amerykę 
Południową 180 min, Austra­
lię z Oceanią 33.5 min i Zw ią­
zek Radziecki 238 milionów o- 
sób (wszystkie dane z końca 
1968 r.). Średnie zaludnienie na 
kilometr kwadratowy powierzeń 
ni Ziemi wynosi: 26 osób — w  
Europie 92', w  Azji 69. w  A fry ­
ce 11, w  Ameryce Północnej i 
Środkowej 13, w  Ameryce Po­
łudniowej 10. W  Australii z  O- 
ceanią 2,2 i w  Z  w. Radzieckim 
11. >

Trudne dni Nixona

Atak młodzieży
WASZYNGTON PAP. W  no­

cy z niedzieli na poniedziałek 
grupa młodzieży zaatakowała 
budynek w  Anaheim (Kalifor­
nia), w  którym odbywają się 
zjazdy partyjne. Właśnie tam 
przed dwoma dniami prezydent 
Nixon ostro potępił wszelkiego 
rodzaju rozruchy. Wypowiedź 
prezj*denta była bezpośrednim 
następstwem wydarzeń w  San 
Jose, gdzie podczas kampanii 
wyborczej wiec, na którym prze 
mawiał, przekształcił się w  de­
monstrację antyrządową. Samo­
chód prezydenta obrzucony zo­
stał wówczas kamieniami, a ko­
mentatorzy polityczni określili 
wydarzenia w  San Jose jako 
najtrudniejsze dla Nixona chwi 
le w  czasie jego kadencji.

Przemawiając przed dwoma 
dniami w  £.naheim, Nixon 
stwierdził, że • nadszedł czas, 
aby zastosować surowe środki 
wobec gwałcicieli porządku pu­
blicznego.

Ostatniej nocy w  Anaheim 
kilkuset młodych ludzi zaatako­
wało siedzibę zjazdów partyj­
nych. Obrzucono ją kamienia­
mi, butelkami. Przybyła na miej 
sce policja wezwała na pomoc 
posiłki z okolicznych posterun­
ków, ponieważ nie mogła sobie 
dać rady.

W akcji brało udział około 700 
policjantów. Zatrzymano 50 
osób. ,

Trzecia runda 
S A L T

H E L S IN K I P A P . W  pon ied iz iałek  
w  re z y d e n c ji rz ą d u  fiń s k ie g o  ro z ­
p o czy n a  się o f ic ja ln ie  trz e c ia  r u n ­
d a  ro zm ó w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń ­
sk ic h  w  s p ra w ie  o g ra n ic ze n ia  zb ro ­
je ń  s tra te g iczn y ch . Podczas u ro c zy ­
stości in a u g u ru ją c e j obecną ru n d ę  
ro zm ó w  p rze m a w ia ć  będą p rze w o d ­
n ic zą c y  obu d e le g a c ji, w"c«ntón>ls;er 
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  Z S R R  S ie- 
m !oo o w  i  a m b a s a d o r S m ith .

R o zm o w y  to czyć się będ ą  na  
p rz e m ia n  w  am basadach  Z S R R  i 
U S A  w  H e ls in k a c h , d w a  r a z y  w  
ty g o d n iu .

S t o s u n k i
dyplomatyczne
Hzyrn- Pekin

T O K IO  P A P . J a p o ń s k a  ag e n c ja  
p ra s o w a  K Y O D O  donos i p o w o łu ją c  
się n a  in fo rm a c ję  z  k ó ł rzą d o w y c h  
w  T o k io , że w  c ią g u  n a jb liżs zy c h  
2 d n i n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  n a ­
w ią z a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m  a ty c z ­
n y c h  R z y m  — P e k in . Kom ornika,t  w  
te j s p ra w ie  m a  b y ć  og ło szo n y p rzez  
o b ie  s tro n y  b y ć  m o ż e  dlzlś w ie ­
czo re m  lu b  w e  w to r e k  ra n o .

A g e n c je  p ras o w e p rz y p o m in a ją , 
że w  p a ź d z ie rn ik u  n a w ią z a n o  sto ­
s u n k i d y p lo m a ty c z n e  m ię d z y  C h R L  
a K a n a d ą , a  C h in y  L u d o w e  uzn a­
w a n e  są ju ż  p rz e z  45 ipaństw .

Golda Meir
w Kanadzie
O T T A W A  P A P . P re m ie r  Bzraeła 

G o ld a  M e lr  p rz y b y ła  w  n ie dz ie lę  n 
2-d o :ow ą o f ic ja ln ą  w iz y tą  do  K a ­
n a d y . Spodka się  o n a  w  O tta w ie  8 
p re m ie re m  k a n a d y js k im  P~. E . T r u -  
deaiu i  m in is tre m  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  M . S h a rp e m . J a k  stw ierd iza  
k o m u n ik a t  g ab in e tu  p re m ie ra  K a ­
n a d y . p rze d m io te m  ro zm ó w  m a  J>y<5 
s y tu a c ja  n a  B ils k im  W sch o d z ie  1 
In n e  s p ra w y  in te re s u ją c e  o b ie  stro ­
n y .

W  d n iu  p rz y b y c ia  d o  T o ro n to  
G o ld a  M e ir  p rz e m a w ia ła  w  h o te lu  
„ K in g  E d w a rd ”  do  500 d e leg ató w  
k a n a d y js k ie j o rg a n iz a c ji s y jo n i-  
sty czn e j ,X a to or Z io n ls t M o v c -  
m e n t” . G o ld a  M e ir  o ś w ia d c zy ła , że  
Iz ra e l s k ło n n y  je s t  p ro w a d z ić  ro ­
k o w a n ia  n a  rzecz p o k o ju , d a ją c  
je d no c ześ n ie  do  zro zu m ie n ia , że na­
le ż y  to  c z y n ić  z  p o z y c ji s i ły .

W  zw ią z k u  z  p rz y ja z d e m  p re m ie ­
ra  iz ra e lsk ieg o  d o  K a n a d y , p o d ję to  
tam  n a d z w y c z a jn e  ś ro d k i ostrożno­
ści. H o te l w  k tó ry m  p rz e m a w ia ła  
G o ld a  M e ir  b y t s i ln ie  s trze żo ny , a  
podczas s k ła d a n ia  o św ia d c ze n ia  
p o d w ó jn e  drziw i b y ły  z a m k n ię te  n a  
k lu c z .

Wizyta w Londynie
przedstawiciela
reżimu rodezyjskiego
L O N D Y N  P A P . B ry ty js k i rząd  

k o n s e rw a ty w n y  z a m ie rz a  w  n a j­
b liżs zy m  czasie  w zn o w ić  bezpośred­
n ie  k o n ta k ty  ’ z ro d e z y js k lm  re ż i­
m e m  la n a  Sm ltiha. P ie rw s z y m  k ro ­
k ie m  w  t j-m  k ie ru n k u  b ęd z ie  w i­
z y ta  w  L o n d y n ie  p rzed s ta w ic ie ! a 
rzą du  b ;a łe j m n ie jszo ś c i w  R o d e z ji 
R o ya  V a le n  s k y ’ego, b y łe g o  p re m ie ­
ra  F e d e ra c ji R o d e z ji i N la s y . P rz y ­
b ęd z ie  on d o  a n g ie ls k ie j s to lic y  S 
Listopada b r .

O f ic ja ln ie  podano., że wiizyba V a -  
le n s k y ’ego  będ z ie  m ia ła  „czy s to  p ry  
w a tn y  c h a ra k te r” . Jedna,leże lo n ­
d y ń s k i d z ie n n ik  „ S u n d a y  T e le ­
gra,ph” p o d kre ś la , że w  cza sie  3- 
d n lo w e go  p o b y tu  w  L o n d y n ie  V a -  
le as  k y  będ z ie  „ u t rz y m y w a ł śc is ły  
ko n ta ikt z rzą de m  a n g ie ls k im ” . 
„.S unday Te!egra ,ph”  w y ra ż a  oiptn:e< 
ża p rze d s ta w ic ie l I .  S m ith a  będ>z;e 
u s iło w a ł p rze k o n a ć  rzą d  k o n s e rw a ­
ty s tó w , iż w. B ry ta n ia  „ .pow inna  
u znać n ie zale żn o ść R o d e z ji n a  g ru n  
ciie jej a k tu a ln e j k o n s ty tu c ji” .
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Rywalizacjo miast

Trzynastu kandydatów
na „Mistrza gospodarności

/- 13 M IA ST województwa szcze ców i od 5 do 10 tysięcy miesz- 
«nńskiego bierze w br. udział w  kańców. Ostatnio w Prezydium 
Sconkursie pod hasłem „Mistrz WRN odbyła się narada prze- 
jgospodarności”. Inicjatorem kon wodmczących prezydiów rad 
Scursu była przed 3 laty redak- narodowych miast i osiedli do 
« ja  tygodnika „Rada Narodo- 10 tysięcy mieszkańców poświę­
c a ’’. Dwa poprzednie konkursy eona wstępnej ocenie wspólza- 
¿>rzyczyniły się do rozwoju go- wodnictwa konkursowego i o- 
fcpodarczego małych miast. W mówieniu zadań związanych z 
|S>r. inicjatywę tę przejął Ogólno uczestnictwem miast w konkur- 
igiolski Komitet FJN. Zgodnie z sie w  1971 r. Miarą zaintereso- 
^•egulaminem, tytuły „Mistrza” wania konkursem jest wysoka 
S „Wicemistrzów” przyznane realizacja czynów społecznych, 
'•będą w  dwóch grupach małych I  tali liczące 3 822 mieszkańców 
*niast: do 5 tysięcy mieszkań- Płoty realizują czyny społeczne

ŚNIEŻYCA NA POD HA- 
LU, na drogach pierwsze 
zaspy! 24 ub.m. zima na do 
bre dała tu znać o sobie.

Na zdjęciu: zakopiańskie 
ulice już w zimowej sza­
cie.

(CAF — Olszewski)

SPORT -  SPORT -  SPORT

# Ostre pogotowie górników
♦ Beiirf nastrój w Legii

P IŁ K A R Z E  zab rza ń s k ie g o  G ó rn ik a  d o b ry , a to  g w a ra n tu je , że i  mec% 
czy n ią  w s zys tk o  b y  szc zy t fo rm y  p o w in ie n  b y ć  d o b ry ” .
u zy s k a ć  na środ o w y , re w a n ż o w y
p o je d y n e k  z G oeztepe Iz m ir .  W  so- Z W Y C IĘ S T W O
b o tę  po d o b re j g rze  p o k o n a li o n i S T A N D A R D U  L IE G E
w  R zeszow ie S ta l 1:0 i  ju ż  następ­
nego d n ia  n o rm a ln ie  t re n o w a li. W  P R Z E C IW N IC Y  w a rs z a w s k ie j L e g »  
z a ję c ia c h  n ie  u cze stn ic zy jeszcze w  ro z g ry w k a c h  o p u c h a r E u ro p y  —  
k o n tu z jo w a n y  J e rz y  W ilirn , k tó re g o  p iłk a rz e  S ta n d a rd u  L ie g e  o d n ie ś li 
w y stęp  w  ś ro d o w y m  s p o tk a n iu  je s t w c z o ra j w y s o k ie  z w y c ię s tw o  w  m c -  
ra c z e j w y k lu c z o n y . W y le c z y ł ju ż  czu  o m is trzo s tw o  I  l ig i b e lg i js k ie j*  
k o n tu z je  B anaś, k tó ry  po p ra w ie  w y g ry w a ją c  z D ie s t  
p ó łto rarn ie s ięc zne j p rz e rw ie  w ró c ił 
do d ru ż y n y . T re n e r  Szusza p o w o ła ł 
ró w n ie ż  do zespołu  S zo lty s ik a . N ie  
g ra ł on  w p ra w d z ie  w  R zeszow ie , 
g d y ż  t re n e r  n ie  c h c ia ł ry z y k o w a ć  
w y s ta w ie n ia  go na m ecz w  t r u d ­
n y c h  w a ru n k a c h  te re n o w y c h , a le  w  
środę S zo lty s ik a  na p ew no  zoba­
c z y m y  na b o isk u .

S p o tk a n ie  ro ze g ra n e  zo s tan ie  na  
sta d io n ie  G ó rn ik a  w  Z a b rz u . K ie ­
ro w n ic tw o  k lu b u  z re zy g n o w a ło  z ro  
zegran ia . p o je d y n k u  n a S ta d io n ie  b o ks ers kieg o  
Ś lą s k im , u w a ża ją c , ż e  p rz y  n ie z b y t s ta r to w a li

ry c ię s tw o  ’
1 l ig i  b e lg i
:

Udany start • 
młodych bokserów 
Gwardii w Berlinie
W  B E R L IN IE  o d b y ły  się  f in a ło w e  

.'a lk i m ię d zy n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  
ju n io ró w , w  k t ó r y r a

___ , ______ j_i _i __ r __________ w o d n ic y  k lu b ó w  D y -
s p rz y ja ją c e j a u rz e  n ie n a le ży  soodzie nam o  (N R D ) o r a z  m ło d z i p ię śc ia rze  
w a ć  się k o m p le tu  w id z ó w . Z a in te -  p o lscy z k lu b ó w  g w a rd y js k ic h . 
re s o w a n ie  m e czem  je s t duże. W  a  o to  w y n ik i  w a lk  f in a ło w y c h  od 
p rze d s p rze d a ży  ro zp ro w a d zo n o  ju ż  p a p ie ro w e j do c ię ż k ie j:  
p ra w ie  15 tys . k a r t  w s tę p u . W szys t-
ko  w s k a zu je , że  s ta d io n  z a b rza n  w y  
p e łn i się do o s tatn ie go  m ie js ca .

L is c h k a  (D y n a m o  L ip s k ) zw y c ię ­
ż y ł L e m k e  (D y n a m o  B e r l in ) ,  K u ja w  
s k i (M o to r  Je lcz) p o k o n a ł S tille ra . 
(D y n a m o  B e r l in ) ,  M e rte n s  (D y n a m o  
M a g d e b u rg ) w y g ra ł z U c z n ia k ie m  
(G w a rd ia  W a rs za w a ), K rę c id ło  
(G w a rd ia  W ro c la w ) p o k o n a ł S p ie s -  

sa (D y n a m o  B e r l in ) , N e u m a n n  
(D y n a m o  B e r lin )  o d n iósł z w y e ię -

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I P 2 M  N A  W E J Ś C IU :
m is  „ M a z u ry ”  z  A n tw e rp ii z 

dro b n icą ,
m /s  „ K o s z a lin ”  z  L o n d y n u  z 

d ro b n icą ,
S T A T K I P 2 M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „C h o c h lik ” do N o rw e g ii  
z  d ro b n icą ,

m /s  „ Ś w ie t l ik ”  do  Ir la n d i i  z  
d ro b n icą ,

m is  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
d o  F in la n d ii z  d ro b n icą ,

s/s „ W ie c zo re k ”  do D a n ii  z
węglem.

M i t  „ G i e w o n t ”
zerw ał się z cum

Szioim ustępuje
G D A Ń S K  P A P . D z iś  w  n o c y  w  

p o rc ie  g d ań s k im  s iln a  w ic h u ra  zer­
w a ła  z cu m  p rz y  n a b rze żu  Szcze­
c iń s k im  ta n k o w ie c  „ G ie w o n t” . P o ­
tę ż n y  k a d łu b  zb io rn ik o w c a  zaczai 
n ie b e zp ie c zn ie  d ry fo w a ć , za g ra ża jąc  
in n y m  je d n o s tk o m . D o a k c j i  p rzy ­
s tą p i ły  n a ty c h m ia s t za łog i h o lo w n i­
k ó w  „ L e w ”  i „ A tla s ” , k tó re  zdo ­
ł a ł y  staitek zab e zp iec zyć .

P o  w ie lu  d n ia c h  s z to rm o w y c h  n r  
H a lt y k u ,  dziś ra n o  pogoda znac z­
n ie  się  p o p ra w iła . O d w o ła n o  a la rm  
p rzce iw s ato -rm o w y. P o r to w c y  p rzy ­
s tę p u ją  do  n o rm a ln y c h  p rac.

Sztuczna skóra
— jak prawdziwa

Efekt© wrce
płaszcze z pelsframu
Ł Ó D Ź  P A P . P rze m y s ł tk a n in  teeh  

liicz in y ęh , k tó ry  sw ego czasu ja k o  
p ie rw s z y  w  k r a ju  u ru c h o m ił p ro ­
d u k c je  s k a ju , w y p us zcza  obecnie  
n a  ry n e k  n o w j d o sk o na ls zy  znacz­
n ie  ro d z a j sztu czn e j s k ó ry , tzw  
poLstram . Jest to w e lu ro w a  d z ia n i­
n a  s ty  ło n o w a  po w le czo n a p o liu re ­
ta n e m . W  p rze c iw ie ń s tw ie  do s k a ju , 
p o ls tra m  je s t  m ię k k i i  p rz e w ie w n y , 
e  w ię c  po.-si.ad a  c e ch y  n a tu ra ln e j  
Ł k ó ry .

P o d c zas  g d y  sit a j  je s t  w y k o rz y ­
s ty w a n y  uo p ro d u k c ji o b u w ia  ł  w y ­
ro b ó w  k a łe tn ic zy c h . p o ls tra m  p rze ­
zn a c za  się  g łó w n ie  n a a r ty k u ły  
odzieżo w e. S z y je  s>ę z n iego  e fe k ­
to w n e  płaszcze d am s k ie . N a  sezon  
w io s e n n y  p rze m y s ł za p o w ia d a  o k o ­
ło  20 tys . ty c h  p łaszczy.

wartości 2 min zł. Podobnie wy­
sokie czyny społeczne realizują 
miasta: Lipiany, Chojna, Resko, 
Barlinek, Pyrzyce i inne.

Ś re d n ia  w a rto ś ć  c zy n ó w  społecz­
nyc h  n a 1 m ia s to  uczestn iczące w  
k o n k u rs ie  w y n ie s ie  3 600 ty s ię c y  z ł. 
D a  to  łą c zn ą  k w o tę  40 m in  z ł.

W  w iększośc i m ia s te c ze k  p o d ję to  
szeroko  za k ro jo n e  p rac e  o rg a n iz a ­
to rs k ie . S p ra w y  k o n k u rs u  o m a w ia ­
ne b y ły  n a  sesjach rad  m ie js k ic h ,  
z a jm u ją  się n im i k o m ite ty  F J N  i 
k o m is je  ra d , o rg a n iz a c je  gosp o d ar­
cze i spo łeczne. W e  w s p ó łza w o d n i­
czą cy ch  m ia s ta c h  n o tu je  się w ie ­
le  c ie k a w y c h  in ic ja ty w  lo k a ln y c h .

W Y N IK I konkursu ogłoszone 
będą w  marcu przyszłego roku. 
Organizatorzy zapowiedzieli kon. 
tynuowanie konkursu w  latach 
przyszłych.

AN TO NI JA N IC K I

W y b ra liś m y  d la  W as

„Zadoszki jazzowe”
w Krakowie

K R A K Ó W  P A P . D z iś  po godz. 
ra n o  za k o ń c zy ł s ię  ro zp o czę ty  v 
n ie d z ie .ę  w  s a li k ra k o w s k ie j F I  
h a rm o n ii p ie rw szy  ko n c e rt  nocn. 
teg o ro czn y ch  „zad u s ze k  ja zzo ­
w y c h ” . W y s tą p iły  m . in . zes p o ły :

¡„ J a z z  B an d  B a łl” , „Tri-o  N ahorn-e- 
go”  i  -  ja k o  so lis ta  — C zes ław  
N ie m e n . W  k o le jn y c h  dw óch ko n ­
ce rta c h  w y s tą p i w iększość uczest­
n ik ó w  X I I I  „Ja zz  J a m b o ree”  — m . 
in . ja z z m a n i ra dz iec cy , kubańscy, 
h o len d e rsc y , ang ie lscy , w ę g ie rs c y  i 
polscy. D z is ie js zy  w ie c z o rn y  k o n ­
c e r t  f in a ło w y  pośw ięc o ny  będzie  
K rz y s z to fo w i K o m ed zie . W  s p e c ja l­
n y m  pro-gram ie w y s tą p i g ru p a  K rz y  
s z to fa  Sadow sk iego , k w a r t e t .  Z b ig ­
n ie w a  S e ife rta , zespó ł A n d rze ja  
T rz a s k o w s k ie g o  i  k w in te t  T o m as za  
S ta n k u

P a s t e r y z o w a n e
ogórki kiszone
L U B L IN  P A P . S p ó łd z ie lc zy  z a k ła d  

p rze tw ó rs tw a  owoco-wo -w a rzyw n e g o  
w  S trz y ń c u  p o w . B ia ła  P o d la s ia  
p rz y s tą p ił do p ro d u k c ji o g ó rkó w  
kiszo n yc h , p as te ry zow an y ch  w®  
s p e c ja ln e j re c e p tu ry . N o w o śc ią  za ln  
teresow a.ll s ię  ju ż  k o n tra h e n c i za ­
g ra n ic z n i z A n g lii i  U S A . k tó rzy
z a m ó w ili p ie rw szą  p a r t ię  100 ton. I. L e g ii  przed  t ru d n y m  m e czem  z p ił  k t ó r y  p rz e k ro c z y ł w ysokość 5 m  je s t  

P o w a żn a  część p ro d u k c ji z a k la -  j k a rz a m i b e lg ijs k im i. S y tu a c ja  je s t 22- le tn i W a ld e m a r  K o z a k ie w ic z  
du w ę d ru je  n a  e k s p o rt. tru d n a , a le  n a s tró j w  zespole je s t  (B a łty k  G d y n ia ) . Podczas zaw odów -
__________________ _____  _______________ z o k a z ji z -m k n ię e ia  sezonu u s ta n o -

”  on  re k o rd  o k rę g u  gdyńskiego-

Ś R O D O W Y  m ecz re w a n ż o w y  L e ­
g li  ze S ta n d a rd e m  L ie g e  je s t  n a d a l 
w  c e n tru m  z a in te re s o w a n ia  p i łk a r ­
sk ic h  k ib ic ó w  N a jle p s z y m  tego  do ­
w o d em  b y ła  5-tys ięc zn a  w id o w n ia  stw o  nad  D o b rz e la k ie m  (G w a rd ia  
na s o b o tn im  m eczu o P u c h a r P o l-  W ro c ła w ), H e in z  (D y n a m o  B e r lin )  
sk i, le g io n is tó w  w  P io trk o w ie  z ta m  w y p u n k to w a ł R y b ic k ie g o  (G w a rd ia  
te jszą C o n co rd ią . A  o to co p o w ie - w - w a ) ,  D z iu b ic h  (G w a rd ia  W ro c ła w )  
d z ia ł na te m a t w y s tę p u  zespołu  L e -  z w y c ię ż y ł F e lk e la  (O lim p ia  P o zn a ń ), 
g ii w ic ep re zes  i  s e k re ta rz  g e n e ra ł-  Z a w a d z k i (G w a rd ia  W a rs za w a ) po ­
n y  k lu b u  p ik  m g r E d w a rd  P o te re j k o n a ł D au k sc ha  (D y n a m o  B e r l in ) ,  
k o :  P a lla k s  (D y n a m o  B e r l in )  o trz y m a ł

.  . . .  p u n k ty  w a lk o w e re m , Loesofoke ( D y -
W y s tę p  L e g ii w  P io trk o w ie  m o ż  nam o  B e r l in )  w y g ra ł z B o h a ty re -  

na z p o w o d zen ie m  n a zw a ć  „ o s try m  w ic ze m  (G w a rd ia  W ars zaw a ),. B e h -  
strze  la n ie m ”.. M im o , że n ie  g ra ł re n d  (D y n a m o  B e r lin )  w y p u n k to w a ł 
P ies zko , nasi z a w o d n ic y  z d o b y li 5 G e ric k e  (D y n a m o  T o rg a u ). 
b ra m e k  a jeszcze co n a jm n ie j d ru ­
g ie  t y le  m og ło  się zn a leźć  w  b ra m  
ee gosp o d arzy . T rz e b a  p o d kre ś lić , 
bard zo  a m b itn ą  g rę  p iłk a rz y  C o n - 
c o rd ii. P u b liczn o ść  p rz y ję ła  w y s tę p  
L e g ii b a rd zo  se rdec zn ie . O k la s k i­
w a n o  k a żd ą  u d a n ą  a k c ję  a o k rz y k i  
„ m u s ic ie  w y g ra ć  z B e lg a m i” , ro z ­
le g a ły  się w ie lo k ro tn ie  na t r y b u ­
nach . T re n e r  Z ie n ta ra  — p ró b o w a ł 
ró żn yc h  u s ta w ie ń  w  zespole. D la ­
tego te*ż B e rn a rd  B la u t  g ra ł ty lk o  
p ie rw s zą  p o ło w ę  s p o tk a n ia . P ie r w ­
szy w y s tę p  A  po s te la , po d łu ższe j 
p rz e rw ie  w y p a d ł ra c ze j słabo. P o ­
do b a ł się n a to m ia s t m ło d y  P rz y b y -  „  ___
lo, k tó r y  m im o  c iężk ieg o  te re n u  k i l  D ia z e .— 
ka  k r o tn ie  z a d e m o n s tro w a ł p ró b k i *  * •
sw ego ta le n tu . P od o b n ie  ja k  A p o s- w  D N T A C H  5—8 lis top a d a  c h m ­
ie l siabo  za g ra ł K o rze n io w s k i. N ic  d o w ać b ęd z ie  w  P a ry ż u  K o m ite t  E u  
w ię c  d z iw n e g o , że m im o  z w y e ię -  ro p e js k i IA A F .  U s ta lo n y  z o s ta n ie  
s iw a  i ś w ie tn e j fo rm y  D e y n y  —  m ię d z y n a ro d o w y  k a le n d a rz  im prez, 
zd o b y w c y  aż 3 b ra m e k  (d w ie  n a - na ro k  1971 o ra z  w y b ra n e  w ła d ze  
stępne s tr z e li l i  C m ik le w ic z  i  S ta -  no w o  u tw o rzo n e g o  s to w a rzy s ze n ia  
c h u rś k i) t re n e r  Z ie n ta ra  n ie  b y ł w  e u ro p e js k ic h  fe d e ra c ji, le k k o a t le -  
zb y t d o b ry m  h u m o rze . C h o ro ba  ty c z n y c h .
P ie s zk i o raz  n ie dy sp o zy c ja  B e rn a r -  '  * •  •
da B la u ta  b a rd zo  o s ła b ia ją  zespół K O L E J N Y M  ty c z k a rz e m  p o ls k im .

PO KR Ó TC E
W  N O W Y M  T A R G U  o d b y ł się to ­

w a rz y s k i m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz  
h o k e jo w y  ju n io ró w  P o ls ka  —  R u m u  
n ia . Z w y c ię ż y ła  P o ls k a  7:4 (2:2, 4:1, 
1:1).

Z A W O D O W Y , b o k s e rs k i m is trz , 
ś w ia ta  w  w a d ze  p ó łś re d n ie j ju n io r ,.  
W ło ch  A rc a r i o b ro n ił sw ó j t y tu ł,  
w y g ry w a ją c  w  G e n u i p rze z  n o k a u t  

trz e c ie j ru n d z ie  z B ra z y lijc z y k ie n »

to  zn a k o m ite j akto-rce Z o fii Ksia 
ż e k -B re g u io w e j, k tó ra  w y s tą p i a 
te j a u d y c ji .

T Y D Z IE Ń  K U L T U R Y  
R A D Z IE C K IE J  

(od 2 do 8 lis topada)
„  ♦  M A R IA N  W Y R Z Y K O W S K I W

6 °  d n ia  K u lt u r y  h is to r ii po lskiego a k to rs tw a  z a j -

W e  w to re k  —  3 b m . o go-dz. 
16.25 p ro s im y  s łu ch ać  w  c y k lu  
„ M o rs k ie  pro-blem y ś w ia ta ”  k o -

P P  p rzed s ta w i szereg  m u j e  m ie js c e  sp e c ja ln e  ja k o  c y -  ¡men-taraa R y s za rd a  B o g unow icza  
a u d y c ji , z  z a k .e s u  p ro zy  b ęd z ie  ze la lo r  słow a, m is trz  d y k c j i  i  w y -  o e k s p lo z ji ś w ia to w e j żeg lug i t ra m  

-  ra zisto śc i e k s p re s y jn e j. p o w ej.
Z  a rc h iw u m  T e a tr u  P R  w y d o -  Ś ro d o w e „S zc zec iń sk ie  po-połud- 

b y te  ta ś m y  m a gn e to fo n o w e po zw o  n ie ” (o  godz. 17.25) pośw ięcone bę 
lą  n a  s y n te tyc zne  sp o jrze n ie  n a  P rze d e  w s zy s tk im  c zy n o m
k u n s z ‘  a k to rs tw a  M a r ia n a  W y rz y -  sp o łecznym .
K ow sk iego  — w e  fra g m e n ta c h  ze 5 lis to p a d a , a  w ię c  w  c z w a rte k  
s z tu k :  W ik to ra  H u g o  — „ R u y  °  » d z .  7-50 re iL  Z o i ia  K o z ło w s k a  
B las” , C y p ria n a  N o rw ida - — „K le o  p o d e jm ie  te m a t, k tó r y  m o żn a  u -  
p a tra ”  i  A lek sa n d ra  M a lis ze w s k ie - w  s k ró c ie :  M a rk a  p o lsk iego

to w a ru  n a  r y n k u  z a g ra n ic zn y m .

n ie zw L ąza n a te m a ty c z n ie  
ro-cznicą P a ź d z ie rn ik a  p ro za  je d ­
nego z  czo łow yc h  p is arzy  ra d z ie c ­
k ic h  o in te re s u ją c y m , in d y w id u a l­
n y m  s ty lu  p is an ia  o raz  k i lk a  fra g  
m e n tó w  w sp om nień  ilu s tru ją c y c h  
atm o s fe rę  d n i p a źd z ie rn ik o w y c h  i  
u k a z u ją c y c h  postać L e n in a  w  ż y ­
c iu  co d z ie n n ym . W  p ro g ra m ie  
z n a jd z ie  się też  p o rtre t  w ie lk ie g o  
p is arza  ra dz iec k ie g o  o ra z  w y b ó r  
h u m o re s e k  ró żn y c h  au to ró w . R oz­
m a ito ś ć w ię c  d u ża i w a c h la rz  sze­
ro k i ,  I  t a k  dziś , 2, b m . o  godz. 13.40 
w  p r. I I  o p o w ia d a n ie  A le k s a n d ra  
G rin a  „Sześć za p a łe k ” , 4 b m . o  
godz. 10.25 w  p r. I I  —  p o r tre t  l i ­
te ra c k i M ic h a ła  S zo ło c h o w a, 5 b m .
0 godz. 13.40 w  p r . I I  — g aw ęd a  
W ojc ie c h a  S u le w s kie g o  „ T a d ż y c y
1 K a za c h ”  (a u d y c ja  o b o h a te r­
sk ic h  żo łn ie rzac h  ra d z ie c k ic h  po­
le g łyc h  w  czasie  w a lk  n a z ie m ia ch  
p o ls k ic h ), 7 b m . o godz. 10.05 w  
p r  I  — fra g m e n t w s p o m n ie ń  P a ­
w ia  M a ik  o w a  „ N o ta tk i k o m e n d a n ­
ta  K re m la ” , 7 b m . o godz. 14.30 
w  p r . I I
4 b m . o godz. 19.31 w  p r . I I  
T e a t r  P R . „ P rz e k lę te  w zg ó rze ” , 
w e d łu g  p ow ie śc i W a s y la  B y k o w a .

R a d i o w e
programy
tygodnia

„D ro g ą  do C zarn o la su ” , _ 
h u m o re s k i ra d z ie c k ie , J a n em  K o ch an o w s k im  ja jco  b o ha- 
'*■’  °* ”  te re m  u tw o ru .

R E D A K C J A  M Ł O D Z IE Ż O W A

R e d a k c ja  M ło d z ie żo w a  R ozg łośn i 
S zczec ińsk ie j zap ra sza  n a s to la tk ó w  
do w y s łu c h a n ia  ic h  m a g a zy n u  n a  
fa la c h  u lt ra k ró tk ic h  p t. „ Im p u l­
s y ”  (n ie d z ie la  — godz. 12.15). T y m  
ra ze m  re p o r te rz y  odw ie d zą  o rg a ­
n iz a c je  Z M S  w  -zak ładach  p rac y  
i  szko łach . Z o b a c zy m y  ja k  poszczę 
gó ln e  z a rz ą d y  d b a ją  o sw ó j au to -  
rytet-

R E D A K C J A  M U Z Y C Z N A

W g fra g m e n tó w  W vspiańsk>ego — 
„ W O J N A  N IE S Z C Z Ę Ś Ć  

P R Z Y C Z Y N Ą ”

<5 b m . o godz. 22.45 w  p r . I I )

W IE C Z Ó R  Z  P R Z Y J A C IÓ Ł M I  
(8 b m . o godz. 20 w  p r. I i )

D z iś  — 2 b m ., o godz.
17.25 „S zc zec ińsk ie  p o p o łu dn ie” — 
po „O c ea n ie  p io s e n k i” p ro w a dz ić  

...o p rzy ja źn ia c h  p o lsk ich  i  r a -  będzie A d ria n  P o za rzy c k i, a o 
d zie ck ich  p isarzy , m a ry n a rz y  i  m u  o statn ich  ko n c ertac h  w  szczeciń - 
zy k ó w , za w ieran yc h  w  ró żn y c h  sk ich  salach  sw ą o p in ię  p rzek aże  
okolicznośc iach  życ io w y ch  — n a re d . Z b ig n ie w  P a w lic k i.

. ___________ . , p o k ła d ac h  s ta tków , na scenach i W e w to re k  (3 bm  o godz. 16.32)
♦  J E S T  T O  d u ż y  m on o lo g  z a - es trad a ch , a n aw et w  stud iu  ra -  „S za fa  g ra ” , 

c ze rp n ię ty  z  f ra g m e n tó w  ^ d ra m a tu  d io w y m  Studio  w  Szczec in ie o d - W  środę — 4 b m . o godz. 12.30 
„Probesilas i  L a o d a m ia ” . T y t u ł  w ie d z iła  na p rz y k ła d  pew nego w a u d y c ji „ Z e  szczecińskich  sa l
m ieśc i w  sobie m y s i p rze w o d n ią  d n ia  Z in a  P ro k o fie w a  — żona S e r k o n c e rto w y c h ” p rze k a że m y  fra g -

je s t to  p ro tes t p rze c iw  g iusza . U s łyszym y ta k ż e  wiersze- m e n ty  k o n c e rtó w  Szczec ińsk ie j
h u m a n is ty  w spółczesnych po etó w  ra d z ie c k ic h  F ilh a rm o n ii i  S zczecińskiego T o -

j sporo dobrej m u z y k i. P o zn a m y  w a rz y s tw a  M uzyczn e g o  im . H e n -
też  życ ie  '  tw órczość „ro sy js k ie g o  r y k a  W ien ia w s k ie g o . W spom inać
C o n ra d a ” c zy li ro sy js k ie g o  p is arza  nad e  w szystko  b ęd z ie m y o ko n -

............ ce rtac h  n a w ią zu ją c y c h  do 25 rocz
n ic y  śm ierc i B e ll  B a rto k a . W ystą -

u tw o ju
w o jn ie , w y p o w ie d ź  
p rzec iw  zag ład z ie , n a  ja k ą  sk a ­
zu je  się w  h is to r ii c z ło w ie k .. P ra g ­
n ę lib y ś m y  zw ró c ić  szczególną _ _ ............ .... ...... ........ w _____ _
gę n a re a liza c ję . M o no lo g  — zw ła sz  j m a ry n a rz a  po lskiego pochodzę- 
cza p o m y ś la n y  ja k o  fo rm a  d łu g ie j, n ia  A lek sa n d ra  G rin a . W iec zór s
w yipow  .edzi -  je s t  szczegó ln ie  tru d  p rz y ja c ió łm i p rzy g o to w a ła  A lin a  p i O rk ie s tra  S zczec ińsk ie j F iih a r-  
n y m  rodtza,jem tw ó rczości ra d io w e j. G lo w a c k a -M ą k o s zo w a  i A lic ja  M a -  m o n it, s k rz y p e k  K rz y s z to f Ja.ko- 

g rom nego  w y s iłk u , aby, c ie jo w s k »  z R ozgłośni P R  w  Szcze w ic z  ©¡raz ś p iew a czk a  P o ła  Z u -  
cin ie . b rzyc ka ..

re z u lta te m  5,03.

Z W Y C IĘ S T W E M  SC  L ip s k  za k o ń ­
c zy ł się m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j  
s ia tk ó w k i k o b ie t , ro ze g ra n y  w 
S c h w e r in ie . D ru g ie  m ie js ce  z a ję ła  
k ra k o w s k a  W is ła , k tó ra  w  dec yd u ­
ją c y m  s n o tk a n iu  p rze g ra ła  z w ic e ­
m is trzo w s k ą  d ru ż y n ą  N R D  SC  
L ip s k  1:3.

T E N IS IŚ C I fra n c u s c y  z a k w a lif ik o ­
w a li  się do ć w ie r ć f in a łó w  ro z g ry ­
w e k  o p u c h a r k r ó la  szw edzk iego*  
zw y c ię ż a ją c  w  B a y o n n e  d ru ż y n ę  Ju  
g o s ła w ii 4:1.

K t o  wypał
samochód w PIO?
W  L O S O W A N IU  sa m ochodów , 

k tó re  o d b y ło  się 28 ub . m . w y lo so ­
w a n o  ogó łem  48 sam o ch o d ó w  n a  
n as tę p u jąc e  n u m e ry  ks ią żec zek  osz­
czę d nośc iow ych  P K O :

S y re n a  104 -  143 373 U S , 183 747 
U S , 499 839 U S , 500 968 U S , 588 944 
U O , 721 422 U S , 724 120 U S , 727 288 
U S , 728 827 U S  (S ta rg a rd ), 1 087 996 
U S , 1 198 454 U S, 1 205 310 U S ,
1 510 869 U S , 1 512 102 U S , 1 512 919 
U S , 1 836 567 U S  (S ta rg a rd ), 1 844 662 
U S , 1 848 191 U S  (S ta rg a rd ), 2 344 786 
U S  (Ś w in o u jś c ie ). 2 345 675 U S ,
2 354 986 U S , 2 355 930 U S , 2 356 016 U S ,
2 359 500 U S , 2 376 225 U O , 2 879 023 
U S , 2 879 395 U S , 2 880 021 U S ,
2 882 168 U S , 2 882 822 U S , 2 883 187 
U S ;

Skoda S-100 — 182 804 U S , 1 199 235 
U S , 1 515 473 U S , 1 841 850 U S ,
2 344 935 U S  (Ś w in o u jś c ie ) , 2 345 671
U S ;

F ia t  125 P  — 502 132 U S , 1 202 860
U S , 2 883 588 U S ;

T ra b a n t  GOI L im . — 722 543 U S ,
944 223 U O , 1 841 476 U S  (Ś w in o u j­
ście). 1 846 334 U S ;

W a rtb u rg  S ta n d a rd  — 1 505 940 U S ,
1 841 500 U S  (Ś w in o u jś c ie );

W a r tb u rg  de L u x e  -  1 507 202 U S ;
M o s k w ic z  412 — 1 844 383 U S .
W łaś c ic ie le  w y lo s o w a n y c h  ks ią że ­

cze k  z a w ia d o m ie n i będ ą  n a jd a le j w  
ciąg u  30 d n i o m ie js cu  i  te rm in ie  
o d b io ru  sam ochodu . N as tę p n e  loso­
w a n ie  ks ią żec zek  p re m io w a n y c h  sa­
m o c h o d a m i o s o b o w y m i o d b ędzie  się  
28 s ty czn ia  1971 r .  ( j)
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P O L S K A  M IS J A  S P E C J A L N A  
P R Z Y B Y Ł A  B O  C IU L E

♦  W  n ie d z ie lę  1 b m . p rz y b y ­
wa do C h ile  p o lsk a  m is ja  spec­
ja ln a ,  k tó ra  będzie  re p re z e n to ­
w a ć  P R L  w  u ro czystośc iach  
o b ję c ia  u rzę d u  p re zy d e n ta  R e ­
p u b l ik i  C h ile  p rze z  d r  S a lv a -  
■dora A lle n d e . N a  czele m is ji  
sto i zas tępca p rzew o dn iczą ce go  
R a d y  P a ń s tw a  Ig n a c y  L o g a -  
•S o w iń s k  i.

♦  W e d łu g  d o n ies ie ń  z Q u ito , 
p o d an o  ta m  o f ic ja ln ie  do w ia ­
dom ośc i, iż  w  n ie d z ie lę  został 
T iw o ln io n y  gen. C esar R ohon  
S a n d ov a l, n a c ze ln y  do w ó d ca  
e k w a d o rs k ie g o  lo tn ic tw a  w o j­
s k o w e go . 45 -le tn ie go  g en e ra ła  
p o rw a n o  w e  w to re k  u b ieg łego  
ty g o d n ia .

W  n ie d z ie lę  p o ry w a c z e  do ­
s ta rc z y li g en . S a n d ov a la  do  
je d n e j z e k w a d o rs k ic h  b az lo t  
.n iczych.

♦  P rze z  w ie le  g o d z in  t r w a ­
ły  w  n ie d z ie lę  w  W a s zy n g to ­
n ie  p rze d  B ia ły m  D o m e m  d e­
m o n s tra c je  p rz e c iw n ik ó w  w o j­
n y  w  W ie tn a m ie . U c z e s tn ic z y li 
w  n ic h  m ię d z y  in n y m i w e te ­
r a n i w o je n n i, k tó rz y -  w y s tą p i­
l i  w  w o js k o w y c h  u n ifo rm a c h  
ze . z n a c żk a m i „ w e te ra n i na  
rze cz  p o k o ju ” .

P rz e d  B ia ły m  D o m e m  o d b y ł 
s ię  ró w n ie ż  m a s o w y  w ie c , zo r­
g a n iz o w a n y  p rze z  w a s zy n g to ń r  
s k ie  u g ru p o w a n ie  o rg a n iz a c ji  
„ K o a lic ja  w a lk i na rze cz  po­
k o ju ” . Uczesbnifcy w ie cu  u- 
c h w a li l i  re z o lu c ję , k tó ra  p o d ­
k re ś la  m . in ., że tz w . „p o k o ­
jo w a  in ic ja ty w a ”  p re zy d e n ta  
N ix o n a  m a na ce lu  w p ro w a d zę  
n ie  w  b łą d  sp o łe cze ństw a . D o ­
m a g a m y  się — g ło si re z o lu c ja  
—  a b y  rz ą d  U S A  n ie zw ło czn ie  
w y c o fa ł w s zy s tk ie  w o js k a  w  
z W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o .

P o d o b n e  d e m o n s tra c je  o d b y­
ły  się w  n ie d z ie lę  w  N o w y m  
J o rk u  i  w  C o lu m b u s  w  stan ie  
O h io .

N aiuet k ró l o n iem ia ł z przerażenia...

larolies znaczy nędza

Do lokomotyw i elektrowni 
— o mocy 6,3 tys. KM

Największy w świecie 
silnik Diesla

WE francuskiej wytwórni sil- cach. Dalsze wersje tego silni- 
ńikow w  St. Denis pod Pary- ka będą miały moc zwiększoną 
żem opracowano konstrukcję sil do 7,2 tys. KM . 
nika dieslowskiego o rekordo- B ęd ą  to najsilniejsze na świecie 
wmi ir»f»nv fi i tvsiara knri mc- si,niki teS° typu, których zastoso-wej mo„y b,J tysiąca k cij  mc wanie> jak twierdzą fachowcy, bę-
cnamcznych, przeznaczonej dla ¡¡̂ ie możliwe w energetyce. Ńato- 
S z y b k o b ie ż n y c h  lokomotyw spa- miast w kombinacji z odpowiednim 
linowych. Pierwszy egzemplarz silnikiem elektrycznym, będzie moż„ . - , , , . . ___ na p rz y  u ż y c iu  n o w eg o  f ra n c u s k ie --tej unikalnej konstrukcji ma go £ ,e’ la ¿bndo.̂ ,a0 tekomotywe o
się ukazać i przejść próby tech- wielkiej mocy (ponad 12 tys. k m » , 
niczne W najbliższych miesią- dla superszybkich pociągów ekspre- 

■ sowyćh. Zapotrzebowanie na loko-

(Korespondencja z Belgii)
JEST IC H  w  Belgii 700 tysięcy. W  kraju niespełna 10-milio- 

nowym ta wielotysięczna armia pariasów, mieszkających w  no­
rach pokrytych pleśnią i wilgocią, w walących się budynkach 
bez słońca, powietrza i urządzeń sanitarnych, to pokaźny odse­
tek. Przyjezdni, turyści, ba, nawet sami Belgowie pariasów 
tych mogą nigdy nie spotkać, bowiem najbiedniejsza ludność 
Belgii nie lubi się oddalać od swojego nędznego getta, na 
przykład w Brukseli wyznaczonego dzielnicą zwaną Marollcs. 
Bo po co? Nikt nie lubi wystawiać swojej nędzy na pokaz, 
zwłaszcza w kraju, który znany jest z wysokiej stopy życiowej 
i  dobrobytu, z jednego samochodu aa 5 mieszkańców.

„BIEDNA B E LG IA ”, licząca oniemiał z przerażenia. Przera- 
7#0 tys. mieszkańców, żyje w  żenie to udzieliło się Narodowe 
nędzy. Roczny dochód takiej ro mu Instytutowi Mieszkaniowe- 
dziny nie przekracza 30 tys. mu, który tylko w latach 
franków, no oznacza jeden posi- 1959-70 wydał 13 postanowień 
lek dziennie, jedną parę butów w  sprawie w alki z ruderami, 
i jeden nędzny barłóg. Wszystkie niemal pozostały na

W belgijskiej polityce miesz- papierże. Według jednego z po- 
kaniowej trzynastka jest pecho stanowień, 30 proc. z 10 tys. 
wa: na sto mieszkań właśnie mieszkań budowanych rocznie z 
trzynaście to rudery i  nory. subwencji instytutu powinno 
Stąd wywodzi się gruźlica, ra- przypaść w udziale rodzinom 
chityczne dzieci, które naznaczo wykwaterowanym z walących 
ne zostają nędzą już w  dniu na się względnie zagrażających 
rodzin. Kiedy w r. 1952 król zdrowiu domów. W rzeczywisto 
Baudouin odwiedził najstarszą ści dobrze jest, jeśli tylko k il- 
dżiełmcę brukselską, właśnie o- kaset izb pójdzie na ten ceł. 
we Marolles, położone o kilka r o zs ta n ie  się i  radar, wcale 
krokow od pałacu królewskiego, niie jest łatwe. Przede wszystkim 

ma ona właściciela. W ła ś c ic ie l ta­
kiego dcmruu to wyborca. Czy war­
to zadzierać z wyborcą, jeśli się 
jest radnym miejskim? L e p ie j nie 
dawać nakazu zburzenia dio-mów, 
bo to się zemści przy najbliższych 
wyborach... S a m i B e lg o w ie  przy­
znają, że polityka socjalna prowa­
dzona w stosunku do pariasów o- 
derwana jest całkowicie od życia. 
W  latach ubiegłych niektórzy wyż­
si urzędnicy, jak na przykład b. 
minister d/s rodziny i lokali miesz­
kalnych, którym była kobieta, pro­
wadzili wielką akcję na rzecz naj­
biedniejszych. która iedna.kże. nie­
zależnie od najlepszych intencja, 
sprowadzała się do filantropijnych 
herbatek w gronie bogatych ludzi.

ISTN IEJĄ w  Belgii wyznaw­
cy zasady, że parias musi pozo­
stać pariasem, gdyż takie jest 
jego przeznaczenie. To fatali- 
styczne przeświadczenie popie­
rane jest statystyką, z której 
rzeczywiście wynika, że ojciec 
parias rodzi syna pariasa, a ten 
żeni się z  córka pariasa. Zam­
knięty krąg, z którego sami bie­
dacy nie tylko nie mogą , ale 
wręcz nie chcą się wydostać. Nie 
chcą? Niektórzy próbują, ale 
urzędowa droga usłana papier­
kami, opłatami skarbowymi, 
czekaniem w korytarzach 1 wre 
szcie zakończona odmową, u- 
świadamia najbiedniejszym, że 
nie ma dla nich miejsca w  in ­
nym, lepszym świecie.

W  r . 1057 w ie le b n y  k s ią d z  E . 
Proudiure w y d a ł 690-s tro n ic o w ą  p ra ­
cę  za ty tu tto w an ą  „P a ria s -57” . T o  stu 
diium u i a w n iło  bezgraniczn ie ro z ­
m ia r y  n ę d zy . N a  p rz y k ła d z ie  k i lk u ­
set ro d z in  a u to r  w y k a z a ł, ja k ą  t ra -

Douglas-Home
za wycofaniem się 

Iz ra e la
L O N D Y N . B r y t y js k i  m in is te r  

S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  D o-ug las-H om e  
o ś w ia d c zy ł w  sobotę W  o f ic ja ln y m  
w y s tą p ie n iu , ae Ia ra e l p o w in ie n  w y ­
c o fa ć  snę n a  p o z y c je  sp rze d  6 -d n io -  
w e j w o jn y  c z e rw c o w e j w  1967 r.

Pożar w lokalu 
r o ł r y w k o w f m

Śmierć 142 osób
P A R Y Ż  (P A P ) , F ra n c ja  zn o w u  po 

g rą ż o n a  je s t w  ża ło b ie . W  n o cy z 
s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  w  m ie js co w o ś ci 
S ain t-Laure ffit-ciiu  -P o n t  w  p o b liżu  
G re n o b le  w  lo k a lu  r o z r y w k o w y m : 
w y b u c h ł p o żar. Ś m ie rć  p o n io s ły  142 
o soby .

T ra g e d ia  ro z e g ra ła  s ię  oko ło  go­
d z in y  1.30 n a d  ra n e m  1 lis top a d a , 
k ie d y  w  lo k a lu  z w a n y m  „5 —7”  za ­
b a w a  o siąg n ęła  sw ó j k u lm in a c y j sy  
p u n k t . P ie rw s z y  o d d z ia ł s t ra ż y  no­
ż a  m e j z n a la z ł się  n a m ie js c u  oko ło  
g o d z in y  1.55, t j .  w  ja k ie ś  10 m in u t  
po  o trz y m a n iu  w e z w a n ia  o  pom oc. 
N ie  b y ło  ju ż ' je d n a k  ko g o  ra to  wać. 
■Cały lo k a l o b ję ty  b y ł p ło m ie n ia m i.

P o n ie w a ż  w n ę trz e  lo k a lu  b y ło  u - 
d ek o n ow an e  m a te r ia ła m i ła tw o p a l­
n y m i , j a k  p la s ty k  i  p a p ie r , t ra g e ­
d ia  ro ze g ra ła  s ię  w  c iąg u  k i lk u n a ­
s tu  m in u t .  S zy b ko ś ć  ro zp rze s trze ­
n ia n ia  s ię  o g n ia  i  p a n ik a , ja k a  o -  
g a rn ę ła  u c ze s tn ik ó w  z a b a w y  — to  
d w ie  ptrzyczy.ny t a k  d u ż e j lic z b y  
o f ia r .  T rz e c ią , p o d s ta w o w ą , b y ło  to, 
iż  t r z y  z a p a s o w e  w y jś c ia  a w a ry jn e  
b y ły  z a m k n ię te . W łaś n ie  p rz v  tyc h  
w y jś c ia c h  zn a le z io n o  n a jw ię c e j zw ę  
g lo n y c h  zw ło k , -zaś w e jś c io w e  d rz w i 
o b ro to w e  z o s ta ły  z a b lo k o w a n e .

W ła d z e  p ro w a d z ą  ś le d z tw o  w  sora  
w ie  p rz y c z y n  p o ża ru . P rzy p u s zc za  
się . że m ó g ł o n  n a s tą p ić  w  w y n ik u  
k r ó tk ie g o  s p ię c ia  lu b  w y b u c h u  b u tl i  
z  p ro p a n e m  w  p o m ie szc zen iu  k u ­
c h e n n y m .

ged ią  potrarfi b y ć  d la  n a jb ie d n ie j­
szy ch  ch o ro b a , k tó ra  z ja d a  n ie w ie l­
k i  dochód , g d y ż  le k a rz  b ie rz e  ta ­
k ie  sa m e h o n o ra r iu m  od b ie d a k ó w  
j a k  o d  b o g atszy ch , a le k a rs tw a  m a­
ją  d la  w s zy s tk ic h  je d n a k o w ą  cene. 
T o  z a p o m n ia n e  d z ie ło  ks iędza  
F ro id u re  je s t  d z iś  c a łk o w ic ie  
a k tu a ln e :  n ic  s ię  p rze z  te  la ta  n ie  
zm ie n iło  n a  lepsze, m o że  — n a  g o r­
sze.

M ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  n ę d zy , M a ­
ro lle s , są n ie g rz e c z n i w  stosunku  
do  lic zn y c h  k o m is ji , k tó re  n a w ie ­
d z a ją  ru d e ry , a b y  po ra z  n ie  w ia ­
d o m o  k tó r y  s tw ie rd z ić  to. co  
w s zy s tk im  wiadom -o. M a ją  o n i do ­
sy ć  u b ra n y c h  d o sta tn io  p a n ó w  i 
pań  z  lito ś c iw a  m in ą . m a ją  dość 
a n k ie t  i  p y ta ń  w  ro d z a ju :  czy  
c h c ia łb y ś  m ie s zk a ć  w  m ie s z k a n iu  z 
ła z ie n k a  i  c e n tra ln y m  o g rze w a ­
n ie m ?  K u  z d u m ie n iu  n ie k tó ry c h  od 
p o w ia d a ła  n a  to  p y ta n :e :  n ie . D la ­
czego da¿ą ta k ą  odm ow iedź? B o  n -e  
w ie rz ą , że  c o k o lw ie k  w  ic h  życ iu  
m o że  s ię  zm ie n ić . A  lic z b a  a n k ie t  
w zra s ta . M o ż n a  się z n ic h  d o w ie ­
d zie ć. Ile  ipar w  n a jb ie d n ie js z y c h ' 
d z ie ln ic a c h  ż y je  w  k o n k u b in a c ie , 
śle w  p ra w o w ity m  z w 'a z k u . m o żn a  
s ię  d o w ie d z ieć , że n ęd za  ro d z i n ę -  
draę.

W BRUKSELI powstaję no­
wa. wspaniała dzielnica o naz­
wie Manhattan, której zbudowa 
nie wiąże się z wyburzeniem 
kompleksu budvnków przeszło 
stuletnich. Mieszkańcom zburzo 
nych ruder pronomre się miesz 
kanie z czynszem równym ich 
calom i es i ęczn emu dochodowi. 
Co zrobią nędarze wywłaszczeni 
z nor? Poszukują następnych 
ruder. I  na tym się skończy.

ALIC JA ZGLTNICKA  
(Interpress)

K R A S N O J A R S K A  E le k tro w n ia  
W o d n a  n a  w ie lk ie j s y b e ry js k ie j 
rze ce  J e n is e ju  d o starc za ju ż  p rą d  
p rz e m y s ło w i S y b e rii. M o c  te j n a j ­
w ię k s ze j e le k tro w n i ra d z ie c k ie j w y *  

ii 5 000 M W . (C A F  -  T A S S )

L i s t  z
DROGI KURIERKU!

„Invito. Inaugurazione della Mostra Fotográfico di M ariap ia  Vecchi de- 
dicata a ila  Polonia in occazione della piezentazione del libro — „Polo­
n ia II M iłlennio” di M ariap ia  Vecchi” .

Tej treści zaproszenie otrzymali przed kilkoma dniami wszyscy członkowie 
towarzystwa- Polonia — Anvlol w Milano. Nikt z mojego otoczenia nie mógł 
pójść ze mną do G allería d ’Arte lavour, gdzie od 20-24. X. br. pokazano 
dorobek 5*miesięcznego pobytu w Polsce dz-iennikarki włoskiej M . Veccbia. 
Wobec tego z duszą na ramieniu i guidą w ręku ruszyłam súma w dwu­
milionowe miasto. Ale wszystko okazało się nadzwyczaj łatw e -  czarodziej­
skie słowo: „sono straniera”  — i Włosi stają się najuprzejmiejszymi ludźmi, 
tłumaczą wszystko cierpliwie i z «śmiechem.

Jazda tramwajem z Piazza Fireuze (w pobliżu którego mieszkam) na 
Piazza Cavour trwała ponad 20 minut i znalazłam się w bardzo ruchli­
wym punkcie M ilano, niedaleko sławnej La Scal ta, przed dużą księgarnią 
międzynarodową, coś jakby nasz MPiK. Już na wystawie zobaczyłam liczne 
egzemplarze książki p. Vecchia. W  niedużej salce kilkadziesiąt zdjęć czarno­
białych. dużego formatu: ludzie, miasta, port, krajobraz — wszystko to, co 
naszemu gościowi wydało się w Polsce najciekawsze, najbardziej charakte­
rystyczne. A więc fragmenty różnych miast (szkoda, że ani jednego ze 
Szczecina!), ludzie przy procy, dzieci, tańce, procesje, rzeźba, malarstwo, 
wnętrza chat, typy Polaków (m. jn . prześliczna „Ślązaczka" z zespołu 
„Śląsk” ) .  Osobny cykl, to Oświęcim i autentyczne zdjęcia więźniów, baran­
ków, krematoriów, tak wymowne i przerażające, aż trudno było mi na to 
patrzeć i słuchać równocześnie wesołej muzyki ludowej, nadawanej nota 
bene bardzo dyskretnie.

Oglądałam  to wszystko dokładnie i czułam pewien niedosyt -  tyle jesz­
cze pięknych rzeczy u nas do pokazania! -  Oczywiście, lepsze to niż nic.

W pisałam się do wyłażonej księgi i poszłam znowu w szumiące tysiącami 
aut M ilano, gdzie tak niewiele wiedzą o pięknej naszej Ojczyźnie.

Łączę pozdrowienia —
W asza wierna czytelniczka 
mgr Stefania JAREMA

m a ty  w y  s p a lin o w e  i  k o m b in o w a n e  
w  szeregu  k r a jó w  s zy b k o  w z ra s ta , 
to te ż  f a b ry k a  w  St. D en is , sp o d z ie ­
w a  się w  p rzys zło ś ci u zys ka ć  znac z  
ne z a m ó w ie n ia  ek s p o rto w e .

FRANCUSKI przemysł silni­
ków spalinowych rozwija się o- 
statnio w  szybkim tempie; war­
tość produkcji tej gałęzi (ale 
bez silników samochodowych i 
lotniczych) wzrosła w  ostatnim 
10-leciu o połowę i wynosi o- 
becnie ok. 150 min do-larów w  
skali rocznej.

Powolna
norm alizacja życia

w  J o r d a n ii
K A IR  P A P . Z  d n ie m  1 lis top a d a  

w ła d z e  jo T d a ń s k ie  a n u lo w a ły  s ta n  
w y ją tk o w y  w p ro w a d zo -n y  m le s ą c  
te m u . Z e z w a la  się  n a  ogran:,czonv  
ru c h  po  k r a ju  1 u m o ż liw ia  się w y -  
ja izdy z a  g ra n ic ę . W  p o n ie d z ia łe k  
m a ją  b y ć  w z n a w ia n e  w y k ła d y  ; 
ś w ie ż e n ia  n a  u n iw e rs y te c ie  a m -  
m ańskiim . Z a p o w ie d z ia n a  o tw a rc ie  
in n y c h  szk ó ł. G m a c h y  s z k o ln e  są 
p o w a żn ie  u szk o d zo n e , zac h o d zi 
w ię c  k o n ie czn o ś ć  n a u a z a m a  na  
d w ie  z m ia n y . A n u lo w a n ie  s ta n u  w y  
ja tk o w e g o  u w a ż a  s ię  w  A m m a n le  
za  d a ls z y  k r o k  n a  d ra d z e  rozpado­
w a  n ip  n a p ię te j s y tu a c j i  w  k r a ju  
po  s ta rc ia c h  zb ro jn y c h  m ię d z y  w o j ­
s k a m i r z ą d o w y m i a  p a r ty z a n ta m i,

Nowa „tragedia grecka“ (5 )

DLACZEGO H E W I1 I0 N 1 ) NIARGHOSA?
Wszystko to -ale zmieniło prze 

konania prokuratora Fafutisa, 
który od pierwszej chwili u- 
trzymywał, że winę za śmierć 
Eugenii ponosi jej mąż. Prze­
ciw Niarchosowi przemawiały 
nadto takie fakty, jak jego zna 
na szeroko brutalność, na któ­
rą uskarżały się jego kolejne żo 
ny oraz okrucieństwo i bez­
względność, co dało się poznać 
jeszcze w czasie, gdy jako mło 
dzieńiec pracował w  zakładach 
młyńskich swego wuja.

Za szczególnie podejrzane u- 
znał Fafutis okoliczności nastę­
pujące: wejście Niarchosa po 
kłótni z żoną do jej sypialni i 
próbę jej budzenia, skoro w i­
dział, że spała. To, że przywo­
ła ł na pomoc swego kamerdy­
nera zamiast zaufaną pokojów­
kę żony. Że nie wezwał lekarza 
z wyspy Spetsa, odległej o sie­
dem minut jazdy motorówką, 
niezależnie od zaproszenia zna­
nego sobie lekarza ateńskiego,

który przybył dopiero po dwóch 
godzinach.

Zdaniem Fafutisa Niarchos 
brutalnie pobił żonę, zadając 
jej stwierdzone przez lekarzy 
uderzenia i ciosy. Następnie 
sam, lub za czyimś pośrednic­
twem zaaplikował jej środki 
nasenne. Fafutis obalił też ar­
gumentację gremium sędziow­
skiego — o którym piszemy na 
początku — jakoby „wielu 
świadków” zeznało, że Niarchos 
usiłował cucić Eugenię przy po 
mocy... bicia. Wedle słów same­
go Niarchosa, był on w pokoju 
żony tylko w  towarzystwie ka­
merdynera, „liczni świadkowie” 
zatem nie istnieli. Siady na szyi 
zmarłej wg tłumaczeń sędziów 
powstały w  rezultacie usiłowań 
Niarchosa, aby podnieść głowę 
Eugenii. Od kiedy, zapytał Fa­
futis, podnosi się głowę ugnia­
tając szyję, zamiast unieść ty l­
ną część czaszki?

Prokuratorowi Fafutisowi nie 
dano tych wątpliwości ujawnić

w formie odwołania. Jak w yja­
śnił telefonicznie, nie zdołał w  
żaden sposób wnieść gotowego 
już aktu kwestionującego unie­
winnienie Niarchosa. Jest rze­
czą bezsporną, że o to właśnie 
szło juncie ze względu na pod­
pisany wcześniej kontrakt a  
Niarchosem. Gdyby wypadki 
potoczyły się inaczej, umowa 
nie doszłaby do skutku i junta  
stałaby się zależna finansowo 
już tylko od miliomów Onasissa.

Istnieje jeszcze możliwość za­
łożenia rew ftji przez rodzinę 
Livanosa. Pozbawienie Niarcho 
sa prawa opieki nad dziećmi je 
go i Eugenii oznaczałoby ode­
branie mu zarządu nad ich i Eu 
genii majątkiem, zatem utratę 
dwóch trzecich mienia Niarcho 
sa. Wtedy stałby się on wa 
własnym mniemaniu „człowie­
kiem ubogim", a jego rywal I  
wróg Onasiss — bezapelacyj­
nym królem armatorów. Ale to 
już inna historia.

Opracowała: J. &
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„Prawdziwa cnota.

Odpowiadają na krytyką
C O S D L A  M A L U C H Ó W  W y s tę p o w a liś m y  do  M ie js k ie g o

Z a rz ą d u  D ró g  i  M o s tó w  o n a p ra -  
D W U K R O T N IK  J U Ż  m ie liś m y  o -  w io n ie  je z d n i n a  tra s a c h  k o m u n i­

k a c ję  p isać o zliikwiidowamiui p rze z  k a c y jn y c h , szczeg ó ln ie  n.a u lic ac h  
W S S  „S p o łe m ”  sp e c ja ln e g o , m a łe -  o d u ż y m  n a s ile n iu  ru c h u , 
go  s to lik a  w  b a r z e \  „P asateeiik” ,
p rz y  k tó ry m  to  s to lik u  m a li  k l ie n ­
c i  m o g li n ie gd y ś  s p o ży w ać  p ro d u ­
k o w a n e  w  b a rze  p a s z te c ik i. W  o d - 
pOiWiiedzi n a o s ta tn ią  naszą n o ta t­
k ę  p t. „ D y s k ry m in a c ja ” * W S S  „S po  
le m ”  p isze:

O d p o w ia d a ją c  n a  n o ta tk ę  p t. „D y s  
k r y m in a c ja ”  d o ty c zą c ą  w y g os p o d a­
ro w a n ia  w  b a rze  „P a s z te c ik ”  m ie j-

Z -c a  d y re k to ra  do  s p ra w  
e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r W a c ła w  M O M O T

R O Ż N E  D A N IA  -  R O Ż N E  C E N Y

D y re k to r
K . K O B A C Z Y Ń S K !

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  pt. 
. „J e d n o  d a n ie  — d w ie  ce n y ” , d y ­

n a  s to lik  d la  d z ie c i, u p rz e jm ie  re k c ja  szc ze c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G a -  
in io rm u je m y , że z d n ie m  11 p a ż - s tro n o m  iiczmy-ch w  o p a rc iu  o  p rze -  
d z ie rn ik a  b r . p o n ow n ie  w y p o s a ż y - pr 0 w a d zo n ą  k o n tro lę  in fo rm u je :  
l iś m y  sa lę  k o n s u m p c y jn ą  b a ru  w
s to lik  n a  6 m ie js c  d la  m a lu c h ó w . P ra w id ło w a  ce n a  za 250 g m le k a

___ ,  zs iad łe g o  w  lo k a lu  I I I  k a t . w y n os :
W iceprezes za rz ą d u  1 z ł, a  w  w y m ie n io n y m  w  n o ta tce

H . M IC H A L S K A  za k ła d iz ie . ce n a  b y ła  n iższa o 20 gr.
K ie r o w n ik  D z ia łu  G a stro n o m .

M . K U T E C K I C en a  n a  zu p ę  g ro ch o w ą w  ba-rze
m le c z n y m  je s t w y żs za  z  u w a g i n a

O d  re d .:  D z ię k u ją c  d y re k c ji  W SS o b o w ią z u ją c ą  re c e p tu rę  d la  tego  ty  
Ba uwagięd,nieni.e naszego w n io s k u , p U za k ła d ó w . W ytfra r m ię s n y  je s t  
z  p rzy je m n o ś c ią  in fo rm u je m y  „ m a -  za s tą p io n y  w ię k s zą  ilo ś c ią  tłuszczu , 
lu c h ó w ” , że te ra z  ju ż  m a ją  s w o je  w  p o zo sta ły ch  b a ra c h  t j .  w  barze  
s ta łe  m ie js c e  w  b a rz e  „ P a s z te c ik ” . „ W is ła ”  ce n a  w y n o s i 2.70 z ł -  a 

w  b a rz e  „ E x tr a ”  -  2.90 z ł i  je s t  to  
agodine z  c e n n ik ie m .

J E S Z C Z E  O  W IN D A C H
C ena z a  k lo p s ik i w ie p rz o w e  u za-  

Jeżniona je s t  od c e n y  d o d a tk ó w .
W Z W IĄ Z K U  i  n o ta tk ą  p t. „ O  J e ż e li d o lic zo no  z 'e m n ia .k i z  m a -  

w y k o n a w c a c h  i k o n s e rw a to ra c h  s łem  l sos g rz y b o w y  -  c e n a  b yła  
słó w  (z ły c h ) k i lk a ” , z a rz ą d  R ze - w y ż s z a .- N"iiższa — jeżeili z zietm n ia ­
n i  i<eśl,ni.az ej S p ó łd z ie ln i za o p a itrze n ia  k a m i z  m a rg a ry n ą  d sosem  pom i_ 
S Z b y tu  R obót B u d o w la n y c h  „S.to- d o ro w y m . 
le c z n a ” w  W a rs z a w ie  u p rz e jm ie  w y
J a śn ia : N a jta ń s z e  klopsiikS b y ły  w  b a rze

O m o w a  „ a  ra tn a n , M „  w  b a -  "  8 90 * • « * » *  ” » • * '
d y n k u  R S W  „P ra s a ”  w  S zc zec in ie , b a  to, ż e  b y ła  to  cena m ię sa  z  d o - 
KO.st.ata p o d p isa n a  14 cze rw c a  1967 d a tk ie m  sp«u p o m id o ro w e g o . G d y by  
r .  W a ru n k ie m  n ie o d zo w n y m  u m o ż . d o lic zo n o  z ie m n ia k i lub  kaszę  g ry -  
l iw ia ją c y m  p rzy s tą p ie n ie  do re m o n  h v ła b v
t u  d ź w ig u  b y ło  zak o ń c ze n ie  ro b ó t c za n ą * b y ła b y  w y zsza .
b u d o w la n y c h  (m a s z y n o w n i itp . ) ,  
k tó re  to  p ro w a d zo n e  b y ły  p rzez  
M ie js k i Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ies z­
k a ln y c h  w  Szczec in ie . P o n ie w a ż  r o ­
b o ty  b u d o w la n e  p rze c ią g a ły  się w  
n ie skończoność, s p ó łd z ie ln ia  w ie lo ­
k r o tn ie  m o n ito w a ła  M Z B M  p is m am i 
z  27 lis to p a d a  1967 r . ,  U  s ty c zn ia  
1988 r . ,  4 k w ie tn ia  1968 r . ,  31 s ty c z ­
n ia  1969 r .  o ra z  16 m a ja  1969 r .  
le c z  in te rw e n c je  nasze n ie  o d n io ­
s ły  żadnego s k u tk u .

D o p ie ro  po  z a k o ń c ze n iu  ro b ó t bu  
t fo w la n y c h  w  s ty c zn iu  1970 r. m o ­
g liś m y . p rzy s tą p ić  do  z re a liz o w a ­
n ia  u m o w y  i  d o k o n a n ia  re m o n tu  
d ź w ig u , k tó ry  uko ń c zon o  11 lu teg o  
1970 r .  P ro to k ó łe m  z d n ia  27 m a rc a  
1970 r .  d źw ig  zo s ta ł o d e b ra n y  p rzez  
R e jo n o w y  D o zó r T e c h n ic zn y  
S zc zec in ie  i  p rz e k a z a n y  do  u ż y tk o ­
w a n ia . W  za łą c ze n iu  p rz e s y ła m y  od  
pis  p ro to k o łu  o d b io ru  techn iczn eg o  
d źw ig u , a k tó re g o  w y n ik a , że re ­
m o n t zo s ta ł w y k o n a n y  p ra w id ło w o , 
m d ź w ig  je s t  s p ra w n y  d o  e k s p lo a ­
ta c ji.

W  *y m  s ta n ie  rze czy n o ta tk a  b y ­
łą  d la  nas n ie  ty lk o  w ie lk im  
k o rz e n ie m , le cz  w y rz ą d z iła  nastzej 
s p ó łd z ie ln i w ie lk ą  k rz y w d ę  podry­
w a ją c  je j  d o b re  im ię .

U p rz e jm ie  p ro s im y  o sp ro s to w a-  
ftiu  n ieśc is łości, ja k ie  w y n ik ły  n a  
• k ą t e k  p o d a n ia  do  p ra s y  n ie s p ra w ­
d zo n y c h  i  n ie p rze a n a lizo w a n y c h  
W iadom ośc i.

Z -c a  p rezesa za rzą d u  
k ie ro w n ik  s p ó łd z ie ln i 

A n to n i O Ż Ó G
Z -c a  k ie ro w n ik a  s p ó łd z ie ln i 

d o  s p ra w  te c h n ic zn y c h  
J. B L E N O W

Na tropach gospodarności

Fundusz mistrza -  po nowemu
H ISTO R IA  FUNDUSZU M IS TR ZA  SIĘGA JUŻ TRZECH przykładów. Ale wiele fabryk nie stosowanie elastycznej zasady 

LAT.^.UTITORZONY^t W _!967. RO KU WJVYOTKU J tE A L IZ A C J I " /ch“T u tw » r « j£ lT « “  fuMiizu."' która pozostawiłaby dużą swo-

W TOMELIOSO (prowin­
cja Ciudad Real) otwarto 
oryginalne muzeum zbudo­
wane na wzór typowego go 
spodarstwa wiejskiego w La 
Manczy, „ojczyźnie Don K i­
chota”. Zgromadzono tu roz 
maite wozy i wózki, jakich 
jeszcze niedawno powszech 
nie używano na wsi hisz­
pańskiej. Niektóre ekspona­
ty wykonane są przez praw  
dziwych mistrzów w tym 
rzemiośle.

NA zdjęciu: dwie typowe 
bryczki w La Manczy z 
ozdobnymi, malowanymi 
budami.

(CAF — Cifra)

UCHW AL V I I  PLENUM KC PZPR, PRZECHO DZIŁ RÓŻNE 
KOLEJE LOSU. SPOTKAŁ SIĘ Z  R Ó ŻN YM I O CENAM I, KTÓ ­
RE CHóC POZYTYW NE CO DO SAMEJ ID E I, CZĘSTO BY­
ŁY KRYTYCZNE W STOSUNKU DO JEJ W YKONANIA,

ZA M IAR EM  AUTORÓW u- duszu mistrzowskiego i sposób 
tworzenia funduszu mistrzów- posługiwania się nim zawierały 
skiego było zwiększenie roli dwa główne postanowienia: 
majstra w zakładzie. Sprawa ta 
dotyczyła głównie przemysłu 
maszynowego i ciężkiego, gdzie 
zresztą armia tych podoficerów 
przemysłu jest niemała, obejmu­
je bowiem około 40 tysięcy lu­
dzi. W całym przemyśle kluczo­
wym jest ich — licząc szacun­
kowo — dwukrotnie więcej.

Dotychczasowe regulaminy u- 
stalające tryb powstawania fun-

C Z A P K l SĄ

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  pt. 
i ,G u z ik  z a m ia s t c z a p k i”  W o je w ó d z ­
k ie  P  rzedS'! ęb io-rstw o T e k s ty lm o -O -  
dzl-eżo-we u p rz e jm ie  in fo rm u je , że o 
p ró c z  sk le p ó w  g a la n te ry jn y c h  pro­
w a d zą c y c h  sp rze d aż  c za p e k  i b e re ­
tó w , p ro w a d z im y  d o d a tk o w o  sp rze ­
d a ż  tego as o rty m e n tu  w  sk le p ie  
W y s p e c ja liz o w a n y m  w dz-ewLa-rstw ie  
d z ie c ię c y m  i n ie m o w lę c y m  „ S m y k ”  
p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 26. P o nadto  
ró w n ie ż  w  no-wo o tw a r ty m  po re­
m o n c ie  s k le p ie  „P a n  T w a rd o w s k i” 
p r z y  p l. G ru n w a ld z k im .

U w a g i u w z g lę d n im y  ta k ż e  p rzy  o -  
ka iz ji d a lszy ch  z m ia n  b ra n żo w y c h  
w sk le p ac h  d iziew ianskloh.

P L A N O W A N IE  W  M P K

D O  d y re k c ji  M P K  p rze s ła liś m y  
l is t  C z y te ln ik ó w  postu lurjących zm ia  
t iy  tras y  l in i i  au to b u so w y ch , w  
e w ią z k o  z czy m  M P K  w y ja ś n ia :

O dnośn ie  częśc iow e j z m ia n y  t ra -  
■ y  l in i i  au to b u so w e j t j .  u lic ą  E m ilii 
P la te r  zam ias t u l. C y ry la  i M e to ­
dego k o m u n ik u je m y , że obecn ie  au  
to bu s y  k u rs u ją  w ła ś c iw a  tras ą  t j. 
w ła ś n ie  u l. C y ry la  i M eto d eg o , m i-  
łn o , że stan  n a w ie rz c h n i te j  u lic y  
n ie  je s t d o b ry . T ra s y  l in i i  au to b u ­
sow ych są t a k  p la n o w a n e , ab y  p rze  
b ie g a ły  p rzez  re jo n y , g d z ie  w y s tę ­
p u ją  n a jw ię k s z e  p o trze b y  k o m u n i­
k a c y jn e . W  ty m  p rz y p a d k u  trasa  
p rzeb ieg a  p rzez  s ta le  ro zb u d o w u ­
ją c e  się O sied le P ias to w s k ie .

Nasza recenzja

Wolnoć Tomku (w każdym) strzelać M u .
W PRZEDEDNIU WYBORÓW do amerykańskiego Kongre- broń nielegalnie, nawet tam, gdzii
i —  n h n lr  b i l a n e n u n „ t i  a ia t u iw ie lr  «>>■< ! , « n i , n , A » . . : . — ■-    n a jśc iś le j p rzes trzeg a  się u staw . W

rtiicy.
su — obok bilansowania stanowisk obu konkurencyjnych par Ł ~ . .
tii — prasa amerykańska ocenia szereg plusów i minusów ja -  gruncie rzeczy ron lezT 
kie można zapisać na konto a<I ninistracji nixonovvskiej w  po- P o nad  sto  m ilio n ó w  s z tu k  b ro n i 
lityce wewnętrznej. p o s ia d a ją  a m e ry k a ń s c y  „ b y w a te le ;

po o d lic ze n iu  s ta rcó w  i  d ziec i w
WSROD N IC H  znalazły się w y , k tó ra  p o s o l i ła b y  p o s zc ze jó l-  J g j  » “ « « *■

a s  °° *“ “ “
TR IB ÙN E na temat losów pew okręgu „sądzą że ustawa ta MORDERCZY ŻYW IO Ł, na- 
nej «« ta«*, która -  po dlu- m Z S y o w Î V i ' ;  f unął . nlefctórjnrn politykom
gich, burzliwych i zajadłych de rzającym do o d eb ra n ia  im  b ro n i“ , (rozważał .ę możliwość również
batach w poprzednim okresie Nixon), myśl o konfiskacie
— weszła w życie już w  cza- NA RA ZIE sytuacja przedsta wszelkiej broni w  prywatnym
sach Nixona, nieco ponad 2 la - wia się tak, że praktycznie pra posiadaniu, jako jedyne realne 
ta temu. Chodzi o ustawę o wie każdy może legalnie nabyć rozwiązanie problemu, 
kontroli broni, która miała sta broń, czy to karabin systemu
riowić wielki przełom, a lymcza Mannlicher Carcano w  cenie Ale jest to obecnie nie do 
sem stała się tematem nieusta 12 dolarów (taką bronią za- pomyślenia. Tradycja z czasów 
jących dyskusji, narzędziem w mordowano prezydenta Kenne- „D zik i^o  Zachodu”, kiedy broń 
reku reakcyjnych polityków i dv’ego), czy też kosztujący była tak potrzebna, a może na- 
bronią w podjazdowej walce wy 265,85 dolara karabin myśliw- wet bardziej, niż chleb pow- 
Lorczcj. I  pozostała na papie- ski systemu Remington, z jakie szedni, przeważa nad rozsąd- 
rze, jako że dziennik stwierdza, go zginął pastor M artin Luther kiom w  czasach, kiedy w mia- 
iż nielegalne rozpowszechnianie Ki'ng, czy też — za jedyne 6 do Stach amerykańskich za każ- 
broni odbywa się w  najlepsze, larów pistolet typu Iver John- dym węgłem czai się gangster- 
jak za „dawnych, dobrych cza- s°” , z jakiego zabito senatora stwo, bandytyzm i zbrodnia, 
sów”. Roberta Kennedy’ego. pod hasłem swobód obywatel­

skich, jakże wypaczonym: wol-
K L U B Y  S T R Z E L E C K IE  i  in n e  o r -  ci, k tó rz y  m a ją  z a m k n ię tą  d rogę n °ŚĆ  Tomku... Strzelać W  k a ż -  

g an iza c je , k tó re  s p r z e c iw ia ją  się le g a ln ą , a  m ia n o w ic ie  b y l i  w ię ź -  dym domku. 
ro zc iąg n ię c iu  k o n tro li i  to  w  k a z -  n io w ie , d z ie c i, n a łog o w i n a rk o m a -
d e j postaci —  nad p osiadaną p rze z  „ j ,  um ys ło w o  c h o rzy , m o g ą  n a b y ć  ZETA
A m e ry k a n ó w  b ro n ią  p ro w a d zą  s ta ­
ra n n ie  za p la n o w a n ą  i h o jn ie  f in a n  — -—— ------------- —  —  _____________________________
so w an ą  k a m p a n ię . „ C ele m  a ta k ó w  
są p rzede w s zy s tk im  ci se n ato ro ­
w ie , k tó rz y  g ło so w ali za ustaw ą, 
zn a n i sk ąd iną d  ja k o  p rze d s ta w i­
cie le  b a rd z ie j lib e ra ln eg o  s k rz y d ła  
w  zak re s ie  in n y c h  s p ra w , ró w n ie ż  
p o lity k ! m ię d zy n a ro d o w e j, ja k  np.
M ik ę  M a n s fie ld .

N a  p ro w in c ji p o lity c y  u w a ż a ją  
k o n tro lę  b ro n i za p rze k le ń s tw o . Je ­
den  z ta k ic h  lo k a ln y c h  d z ïa lac zv , 
o rg a n iz a to r  a k c j i  z m ie rz a ją c e j do 
w y d a n ia  „d e c e n tra liz a c y jn e j“  u sta-

bodę zakładom, mogącym kształ 
TOTEŻ OBECNIE, w  toku tować formy i zakres funduszu 

przygotowań zakładów przemy- zależnie od swojej specyfiki i po 
słowych do wprowadzenia no- trzeb produkcyjnych, 
wego systemu bodźców materiał ZM IA N A  ŹRÓDŁA, z którego 
nego zainteresowania, i ta kwe- byłby tworzony fundusz mi- 
stia — fundusz mistrzowski — strzowski, zwiększy jego real- 
znalazła się w sferze dyskusji. ność- Przy założeniu zaś, że ma

-  pierwsze, że fundusz ten tworzył Punktem wyjściowym jest zinte on być dla mistrza dodatkowym 
się z oszczędności uzyskanych w growanie go z całym nowym sy- orężem bodźcowym, służącym 
zakładzie na funduszu plac, przy stemem płacowym, opartym na nagradzaniu za roboty nie wcho-

założeniu, że uzyskiwany wzrost dzace w skład normalnych obo- 
zać na ten cel; premii pracowników umysło- wiązków robotników, może w

— drugie, żc majster w  ramach wych i wzrost funduszu podwy- nowej postaci stać się ważnym
S f c “ ” iemiowarM rotaBkSw, żek P1“  robotniczych będzie czynnikiem w codziennej dzia- 
którzy wyróżnili się, jak to się wypadkową wypracowanego po- łalnosci na rzecz usprawnienia 
mówi extra-robo(ą (szybkie zii- stępu techniczno-ekonomicznego gospodarki zakładowej i zwięk- 
c iiu 0"remo„tu?Vw™k»»Mie0“ "i- w Przedsiębiorstwie. szenia jej efektów. To znów bę-
przewidzianego pilnego zadania dzie miało Wpływ na wielkość
itp-). Fundusz mistrzowski powstałby przyszłych zarobków, a m. in.

po wprowadzeniu reformy pła- na wielkość funduszu podwyżek 
Założenia te rzeczywiście pod cowej nie z oszczędności na fun płac robotniczych, z których — 

nosiły autorytet mistrza i słu- duszu płac, lecz z odpisów z jak podkreśliliśmy — tworzyłby 
sznie zwiększały jego pozycję w  funduszu podwyżek płac robot- się fundusz mistrzowski. Widać 
fabryce. Podkład * finansowy niczych. Jakie to byłyby odpi- tu zamknięty krąg wzajemnie 
przysparzał koniecznego tu ąuto sy, jaka byłaby* jego wielkość — na siebie oddziałujących czyn- 
rytetu. to już powinny określić dyrek- ników korzystnych i dla gospo-

Ar „ cje i rady zakładowe przęsię- darki, i dla załogi przedsiębior-
Dnk!^c^°nG-Y^ i  z ĄŁo2:ENIA- w  biorstw w  odpowiednich urno- stwa.
niów. Przeńe dws/°ystk!mS- r jakC1tó wach- Projektuje się więc za- ANDRZEJ HETM ANEK
b y ło  z i/u rm is trz e m  N a p o le o n a  — :--------------------------------------------------------------------------
za b ra k ło  a rm a t . S p o ra  część p rze d ­
s ięb io rs tw  n ie  w y p ra c o w a ła  oszczęd  
ności na fu nd u s zu  p ła c  i  n ie  m o­
g ła  u tw o rzy ć  fu nd u s zu  m is trz o w ­
sk iego. B łą d  n ie  le ż a ł w  n iesłusz­
nyc h  za ło żen ia ch , le c z  w  o k re ś lo ­
n ych  te n d en c jac h  is tn ie ją c y c h  w  
w ie lu  za k ła d a c h . Ic h  s ta w k ą  o ż y ­
cie b y ł n ie u za s a d n io n y  n ac is k  na  
w zro s t za tru d n ie n ia , co p o w o d o w a ­
ło  p rze k ro c ze n ia  a  n ie oszczędno­
ści n a fu nd u s zu  p ła c . B y ł to  p rze­
ja w  p o lity k i ekste ns yw n eg o  ro zw o ­
ju ,  dziś ju ż  w ie lo k ro tn ie  i k ry ty e z  
n ie  o ce n io n e j, z  k tó rą  u p ro g u  no ­
w e j 5 - Ia tk i,  po V  P le n u m  K C  
P Z P R . c h c em y zd ec yd o w a n ie  ze r­
w ać.

T a m  zaś gdzie  te n  fu n d u s z  m ógł 
pow stać i  p o w sta ł, n ie k ie d y  o b w a-  
ro w y w a n o  go d o d a tk o w y m i p rze p i­
sa m i, k tó re  w y p a c z a ły  m y śl p r z e - ' 
w o d n ią . Z d a rz a ło  się b o w ie m , że 
zam ias t m is tr z a  p ra w o  do dyspono  
w a n ia  fu nd u s zem  m is trzo w s k im  ce­
do w an o  n a  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu .
C zęs ty m  z ja w is k ie m  b y ło  zb iu ro ­
k ra ty z o w a n ie  p rzep isó w  o w y d a tk o  
w y w a n iu  fu nd u s zów , u za le żn ie n ie  
w y p ła t  od w y p e łn ia n ia  n a jró ż n ie j­
szych fo rm u la rz y  i  sk o le k c jo n o w a -  
n ia  w ie lu  p odpisów , łą c zn ie  z p o d ­
p isem  sam ego naczelnego  d y re k to ­
ra .

M o że  k toś zarzuc ić  tu  p ew ne  
p rz e ja s k ra w ie n ie  s y tu a c ji i n a w e t  
m oże m a ra c ję . P rze c ież  w  t r z y ­
le tn ie j h is to r ii is tn ie n ia  fu nd u s zu  
m is trzow sk ieg o  b y ło  w  p ra k ty c e  
za k ła d o w e j sporo  p o z y ty w n y c h

Spacerki Merkurego

„Dzwony kornewilskie”
SY P A Ł Y  S IĘ  g ro m y  

v rz v  u li cii Potu lic ic
ic e n ę  k la ro w n y  sposób o w e  zaw iło ś c i fa -  in s c e n iz u ją c  u tw ó r

. . _ „ b u ły  ro z p ią ta ł. S p e k ta k l posiada k i l -  w a ru n k ó w  p rzes trzen n yc h ,
garn iąta . za p a łe m  p o p ie ra n ia  te m a - k a  d o b rze  p o p ro w ad zo n yc h  p a r t i i  ry c h  a n i m a rz y ć  na sc en ie  ja k ą  
ty k i  m o rs k ie j z a n ie ls k ą  za is te  la - w o k a ln y c h  i  ró l. B A R B A R A  P O D - d y s p o n u je  P T M , re ży s e r w y p ro w a -  
godnością o ce n ia ła  w artość u tw o - C Z A S K A  dys p o nu jąc a  tak  p ię k n y -  d z il p a ro k ro tn ie  ch ó r na prosce- 
ró w  te m a t ów  ro z w ija ją c y c h , n ie ch - m i w a ru n k a m i g ło so w ym i ia k  a p a - n iu m , co pom og ło  p o p ra w ić  w a lo ry  
że za te m  s p ra w ie d liw o ś c i —  je ś li ry c ją , p o zw a la ją c y m i n ie  d o s trze - a k u s ty c zn e  zespo łu . T e n  s ta ran n ie  
ta k o w a  m oże ce chow ać sądy a r ty -  gać dosyć sk ro m n yc h  ś ro d k o w  a k -  p rz y g o to w y w a n y  od p ew ne g o  cza-
-------- * “ — sta n ie  się zadość gdy w  lo rs k ic h  ja k im i się posłu g u je , w y -  su d y s p o n u je  ju ż  d z is ia j d o b rą  d y k -

. . .  T e a tr u  s tę p u je  w  otoczen iu  w y k o n a w c ó w , c ją , n a to m ia s t  -■— *
któ ry c h  w k ła d  tw ó rc z y  w  s p e k ta k l budzi

p rz y  u lic y  P o tu lic k ie j, gdy

sty cztie  ■
re p e r tu a rz e  P ań stw o w e g o
M u zy c zn e g o  p o ja w iła  się u tk a n a  „ _ , ______  . ...... ....... ......
m e lo d ii n ie po ś le dn ie j u ro d y , je d n a  je s t zn ac ząc y . O d p o w ie d z ia ln ą  a  i g łosów . C zys ta  d y k c ja  c h ó ru  jest 
z  k la s y c zn y c h  o p e re te k  fra n c u s k ic h  tru d n ą  ro le  G a sp a rd a , s ta rc a  p e łn ią  w  „D zw o n a c h  k o rn e w U s k ic h ”  sza- 
„ D z w o n y  k o rn e w ils k ie ”  R O B E R T A  cego fu n k c ję  je d ne g o  z m e ch an iz - le n ie  is to tn a , gd yż  to  w ła ś n ie  chór  
P L A N Q U E T T E ’A . N ie  sądzę czy m ó w  n apędow ych  in try g i p ro w a d z ił ju ż  od p ie rw s zy c h  m o m e n tó w  po  
utarto  uńeść sp o ry  ja k  od s tro n y  podczas p re m ie ry  T A D E U S Z  J A R - p o d n ie s ie n iu  k u r ty n y  w p ro w a d za  
fo rm a ln e j rze c z  p o tra k to w a ć , czy m  C Z Y N S K I. W łożył w  postać n ie co  nas w  treść o p e re tk i. Rolę prze- 
u tw ó r  jest?  — C zy le k k ą  o p e rą , z b y t w ie le  ek sp re s ji a k to rs k ie j, n ie  w o d n ik a  po lib re tc ie  w z ią ł ta k że  na 
czy  n azw ę o p e r  e t a  ro zu m ie ć  p rz e k ra c z a ją c  je d n a k że  ra m  p rz y - s ieb ie p ro g ra m , w  k tó ry m  W A L E -  
n a le źy  ja k o  o k re ś le n ie  p rz y c ię ż k a - ję ty c h  p rzez  reżys era  k o n w e n c ji. R IA N  P A W Ł O W S K I w  sobie ty lk o  
ute j o p e re tk i?  Z  ca łą  p ew nością  J A D W IG A  B 1G O S ZE W S K A  ja k o  w ła ś c iw y  sposób zd o ła ł na p rze- 
cenno  je s t  rze czą  um ie szc zen ie  te j  D z ie w a n n a , pełna te m p e ra m e n tu  strze n i k i lk u d z ie s ię c iu  zd ań  rozsy- 
p o z y c ji w  p ro g ra m ie , zw łaszcza że d z ie w c zy n a  w ie js k a  i  B O H D A N  pać is tne race h u m o ru , z ja k im  ko- 
utiele e le m e n tó w  sc en iczn e j p re ze n - R Z E S Z O W S K I — k o c h liw y  sędzia , m e n tu je  treść u tw o ru  D a l ty m  do­
ta c ji  , ,D zuzonów  k o rn e w ils k ic h "  za- to  ró w n ie ż  p rzy k ła d  udan y ch  k re a - w ód p o s ia d an ia  ży w io łu  s a ty ry k a  

u w a gę K a rk o ło m n e  l i -  c j i. W ystę pu ją  tak że  w  u tw o rz e  n ie  m n ie js zy  od s iły  w y o b ra ź n i au-
k tó ry c h  je d e n  je s t to ró w  lib re tta .  ~ .......  ' •.....................................................  „ D z w o n y  k o rn e w il-

w ie ś n ia k ie m  G re n ic h e u x  t ra k to w a -  s k ie ”  d o w odzą p o s z u k iw a n ia  orzez  
n y m  z o p e re tk o w y m  p rz y m ru ż ę - d y re k c ję  te a tru  ta k ic h  k ie ru n k ó w

s łu gu je
b re tto  w ik ła  fa b u łę  w  sposób w y -  d w a j am anci, 
sta uń a ją cy  d o b re  śuńadectw o  nie- ■ ■ ■ • ■
s p o ży te j w y o b ra ź n i s p ó łk i a u to r■ „ . „ , . .  ___ v _____ _ ______  ___ _______
s k ie j C Ł A IR V 1 Ł Ł E  — G A B E T . T a  n ie m  o ka ; o g ląd a liś m y w  te j p a r t i i  p ro p o zy c ji re pe rtuarouzuch , by za- 
b o w ie m  p rz y w o łu je  na scenę cu- W Ł O D Z IM IE R Z A  w A S Y L O W S K lE -  d o w o lić  one m o g ły  t a k ie  a m b ic je
d o w n ie  o d n a jd u ją c e  się osoby od G O , m a jąc eg o  je d n a k  spore tru d n o - a rty s ty c zn e  ja k ie  n ieobce są spo-
d a w n a  u w a żan e  za zag in io ne . T a k  śei w  zachow an iu  w ła śc iw e g o  d y - re j części w id zó w .

.- *- ............-■ - ' stansu  do  o d tw a rz a n e j postaci, jest
ta k ż e  am an * serio  — h ra b ia  H e n -  -------------
r y k .  Z B IG N IE W  G O C M A N  je s t W
te j  ro li d obrze obsadzony. Ż a ło w a ć  „ _______ ,

ś len ie  „ k o b re tk a ”  rów-nież m o że  ty lk o  w y p ad a , te  s ty lo w a  p e ru k a  P la n ą u e tte .
s k ro m n ie  rościć sob ie  p ra w o  do  po- ze w zg lę d ó w  znanych  b liże j ks ięgo- k ie r .  m uz.

w ie le  in n y c h  p rze d z iw n y c h , 
s tra szn y ch  z d a rze ń : d u c h y  p lą sa ją ­
ce w  ta n e c zn y m  k o ro w o d z ie  — ma 
m ie js ce  w  ty m  u tw o rze , że o k re -

s łu g iw a n ia  się n im .

O b r a z  tu rys tyczw eg ©  la t a

Cocktail handlowy
„CHRUPKI”  STARTUJE... również tzw. worzyw smakowych jak po­

ry, seleny i pietruszka.
♦  N O W Y O D D ZIA Ł zakładów piekar* Wyjqtkowo długo i w wielce dorod- 

skich w ° W rocławiu stawia pierwsze nej termie utrzymuję się w tym roku 
kroki w produkcji nieznanego nam do- kalafiory Spółdzielnie dziennie kupujq 
tychcza-s. gatunku pieczywa pod nazwę ich prawie ćwierć miliona, 
chleb chrupki. Proces technologiczny
jest całkowicie zautomatyzowany, a pie- WIĘCEJ SPODNI
karze kieruję wypiekiem z centralnej ste Z „ŻELAZNYM KANTEM”
równi. Chleb chrupki zachowuje świe- +  SPODNIE produkowane przez wro- 
zosc przez cały rok. Produkowany jest cławskq „Intermodę”  cieszę się u klien- 
ze specjalnie dobieranych gatunków tów ogromnym powodzeniem. Dzięki tzw. 
męki z dodatkiem _ soli mineralnych I metodzie eipress maję trwale zapraso- 
przypraw. W rocław dostarczać będzie na wa,ne kant które „¡e rozchodzq się 
dobę około 7 ton tego chleba, pako- „aw e,  ^  deszczu.
warnego w folię. W  tym sezonie jesienno-zimowym wro,

cławski zakład zobowięzal się dostac- 
NA ZIM O W E ZAPASY czyć do hondlu 60 tysięcy takich spodni.

♦  SPÓŁDZIELNIE O GRODNICZE we- NA NESESERY I BUCIKI
„ t y  w A o ib m d ite l .g o rą c z k o » ,--  o k re , *  PIĘKNV SPCAJ ■ p re d u lo w o n , do  wy­
p ra ć ,, I™ d iiu ,q c  Id kup y  „ , r „ w  I owo- b ijo p m  »«dzeń w „P o l,k ic h  F io to ch " 

>o zb l» o ,ą cq  „ ę  u rn ę  p z„ranra  pradukow ony ¡ e „  w D o ln c ilą sk lch  Zo- 
. ok to w  skepe w całym  kra ju  tra f ia  k, „ dach Iw o  Sztucznych w O ła w !, , 

p rza .zta 4 t y , . , c .  to n  warzyw , b l.sko  w k ró tc .  dostarcz«, e n .  na ryn .k  in n , 
2 ty , ,q c .  ton tab tek. Z warzyw ,q  ta  ro d M j p o d o bnago tworzywa, a l .  znacz' 
p r z .d .  wszystkim cebu la  kapusto, m ar- c leńs„ go , któ znajdzie zastoso-
chew t bu rak i. N ie  zab rakn ie  jednak w on le  g |ów „ ie w ka le tn ic tw ie  I przy 

. produkc ji ob uw ia . Nowy skaj 
-  poroflex odznacz

JAK CO ROKU  ̂w  lip - ne według „widzimisię” wynaj tanie, popularne i Firmowe o- 
cu, sierpniu i wrześniu tu- mujących ceny. W pogoni za biady. Nastąpiła w naszym 
ryści i wczasowicze sztur- zyskiem w okresie sezonu nie- mieście pewna poprawa zaopa

Z CZYM  I  PO CO JECHAĆ? 

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  sp rzę tu  tu ry s -

mowali nasze wojewódz- którzy przedsiębiorczy wieścicie trzenia' w napoje‘ chłodzące* i szcz?cfe° stinJif nie’ m la łTpa^ do- 
tw°.^ Jaik wypoczęli? Uwa le budynków w Świnoujściu u- lody. Niedostatek barów szyb- statkiem namiotów, w świnoujskich 
gami, spostrzeżeniami na rządzili kwatery na„. strychach kiej obsługi oraz barów mlecz wypożyczalniach panował bałagan, 
temat sezonu dzieli się z i w innych pomieszczeniach nie nych powodował zatłoczenie i ?*yIko ^ Międzyzdrojach sytuacja w 
nami zastępca przewodni- nadających się do zamieszka- konieczność długiego wyczeki- co^epfej!^8*6 PrZ s awia a się nie' 
cząccgo Wojewódzkiego Ko nia. Wania na posiłek. To rezultat Wojewódzki Ośrodek Informacji
mitetu Kultury Fizycznej i przeprowadzonej przed k ilko - Turystycznej zatrudniał 47 informa-
Turystyki Alfred Walicki. około  230 tys. osób gościły Mię. ma laty częściowej likwidacji re‘

dzyizdroje. Duże powodzenie m,ały « « ‘ rnnrt. wiadamoścl °  naszyra re‘
G DZIE SPAĆ I  ZA  II,E?

W _____ _______  __ ____
s k im  n a i w i P k ^ f i  n p ę i łp n i«  r n -  rze  n ie k t6 rY eh n ie K a re jes tro w an yc h  S k im  n a j w ię k s z e  n a s i le n ie  r u  k w a te r  p ry w a tn y c h  p rze s o lili w  ce-

S T " ; . , “ ,“  niektórych placówek gasfrono- gto„i,.
k u ” , ośro d e k „ G ro m a d y ” , osada tu -  micznych. W  Świnoujściu Za- S tw ie rd zo n o  b ra k  fo ld e ró w . Is tn ie  
ry s ty c zn a  „J u v e n tu r” . R ó w n ie ż  i w  szeregowano kilka lokali do iące P rze s ta rza łe . L e p ie j b y -°  I n v m fn-rmunn ustna. Reprezenta-

n _____ .. pawilonie
zasłużyły. Stosunkowo mały W O IT  przy a l. Jedności N a ro d o w ć j 

chu turystycznego notowano W  nach. N ^eraz kształtowały ś̂  one wybór dań i brak odpowied- 50 w szczecinie chyba dobrze zdał 
lipctl. Bazę noclegową wykorzy w eranicacb ad too-zoo n za no- nich warunków sanitarnych JJJJ“ “ ' " K t J U S
stano do maksimum. Hotele i - - - - -
domy noclegowe często nie mo 
gły pomieścić wszystkich wycie 
czek. W  Szczecinie sytuacji nie 
ratował ■nawet camping PTTK  
w Dąbiu. W  sezonie przez Swi 
noujście przewinęło się blisko 
pó! miliona osób, a przez K a- nle kwalifikowały je chyba do
mień 200 tysięcy. Wszystkie do ¡¡oWii„c „?eaIy ,,arajJw, ,  U .  , i  Ł , ?‘“J Ł t7 T?  T ’  w ••Cep* " i ' ^ * r
rny wczasowe miały więc kom- W arno^wie, Ł u n o w ie , W ic k o w ie  i L u  W Międzyzdrojach nie lada ze 15 cze rw c a  w  Ko-lbas-
plety wczasowiczów, również w b in iu . OsietUa te n ie  miały w ię k -  wyczyn stanowiło zdobycie miej n ? ^ e ^ j t ” ^ U cłzfei^no PU"  *

W ocenie WKKFiT
lano
d z ie n n ie . Go-ścil m . in . tu ry s tó w :  
S k a n d y n a w s k ic h , w ło s k ic h , n ie m ie c ­
k ic h , a n a w e t i z A rg e n ty n y , K a ­
n a d y  * P a k is ta n u . T u ry s to m  słu żo ­
n o  pom ocą w  w y n a jm o w a n iu  m ie jsc  
n o c le g o w yc h , p la n o w a n iu  p o b ytu  w  
S zc zec in ie . N ie w ie lk a  p o p ra w a  n a ­
s tą p iła  w  p ra c y  p u n k tó w  . , I T ”  w  
Ś w in o u jś c iu , p o zo sta ły  jeszcze ty lk o

dużę wytrzyma- 
inanie i nie reaguje 
¡any temperatury. (Lsk)

świnoujskich hotelach: „Alba- “ ®|° sca w restauracji. Żle spisali się kolo so”informacji dziennie turys-
tros” (placówka I I I  kat. awan- aki x 000 turyst6wf  półożony nad też a ierjci. Jakość posiłków by- tom z n r d  Natomiast w  Swinouj- 
sowana o kategorię wyżej... tył jeziorem camping 'mógł jednorazo- ła odwrotnie proporcjonalna ’’" " ¡ i  w" Hnci^pi^co1'
ko na papierze) i „Atof’ frek- ^o przyjąć .na nocleg 63 osoby, do wysokich cen. Z tłokiem W  wała w „im jedna TnforTatorkT 
wencja dopisała. Jeszcze raz w ^ S r e a  Ł i S ?  w ’S p u Z  jestauracji poradzono sobie w
tym sezonie potwierdził się damy wczasowe. Chodzi zresztą nie Lipianach. Nowością eastrono- W SUM IE W K K FiT  ocenia 
fakt. że w Świnoujściu stan- tylko o Lipiany. Część wojewódz- miczną były abonamen-y śnią- turystyczne „lato 1970” jako u- 
dard usług hotelowych jest sta £Wi* szĉ ccińsłciegro m a na tyle a- daniowo - obiadowo - kolacyjne dane. Oczywiście sporo jest 
nowczo za niski. Najwięcej wodzeniem mógłby blokować "na ™  34 zł dziennie. Częściowe roz jeszcze do zrobienia m. in. eho 
miejsc hotelowych, bo aż 24 ty „im swoje placówki, 
siące mieli turyści w kwate­
rach prywatnych. Niejednokrot CO JEŚĆ I  PIĆ? stauracjach nastąpiło dzięki u- zdrojami żadna z nich nie speł' ja sjp w yko n ać  w  tv m  ro­
nię w niezarejestrowanych, dzi ruchomieniu przeszło 3 tys. nia wymaganych warunków). 1 ^  40  Q00 m  szybów

(Stan)l (C A F — T A S S )

N A  P Ó ŁN O C Y obwodu 
tom skiego, w zd łuż  brzegów 
Obu i jego d op ływ ów , na­
tra fio n o  na złoża na fty . 
Szybko w y ró s ł tu  ca ły kom 
pleks urządzeń w ie r tn i­
czych.

Na zd ję c iu : wieża w ie r t­
nicza n r 186 obsług iwana

.D zw o n y  k o rn e w ils k ie ” , m u z . R.
re ż . Janusz M a rze c .

P o p ia łk ie w ic z , sceno-
«’Ości te a tru  z re d u k o w a n a  zosta ła  g ra f ía  St. B ą k o w s k i. c h o re o g ra fia

j j H m tw ? Rychter?““er* cBórmistrí zJ ® » « « |k ¡cb kwaterach trzeba było pla SZCZECIN w okresie w a ta - miejsc w stołówkach prywat- 
aktorowi. w ie s ł a w  g ł o w a c z  Icić za nie bardzo słone, ustala- cji wprowadził w  restauracjach nych.

ładowanie tegorocznego szczy- dzi o słabe wyposażenie „ te i!  pree? brygadę M iko ła ja  
tu  wczasowego w  niektórych re (poza Świnoujściem i M iędzy-1 B u rd yko , k tó ra  zobowiąza-

F, E, WESS

13
Czy mógł? Sugar Lakę...?
Nie, nie wolno dopuszczać do tak absurdalnych wyskoków 

wyobraźni. Takie szaleńcze pomysły sprawiają, że morderca 
wraca na miejsce zbrodni, przerażony, że o czymś zapom­
niał, że nie był dość ostrożny. Trzeba zachować spokój. Żad­
nych śmiesznych urojeń, żadnych przesadnych lęków. Ma 
być opanowana, pewna siebie, zrównoważona. 1' na pewno 
potrafi być opanowana, pewna siebie i  zrównoważona. Do­
wiodła tego już wielokrotnie.

A jeśli znowu będzie musiała1 tego dowieść? Łatwe. Ale 
bardzo, bardzo nieprawdopodobne. Może spokojnie jechać do 
domu.

RO ZD ZIA Ł DRUG I

Na stole w jadalni nie było miejsca, a sekator był ciężki 
i Melissa musiała szybko pozbyć się wazonu z różami. Usta­
w iła go ostrożnie na wolnym rogu kruchego mahoniowego 
biureczka, należącego kiedyś do matki Kima. Sterta papie­
rów  i notatników na drugim końcu biurka ześliznęła się z 
blatu i spadla na podłogę.

Melissa odłożyła sekator, potarła obolały kciuk i  uklękła, 
żeby pozbierać rozrzucone papiery. Pani Holland wyjęła je 
wczoraj z płaskiego kartonowego pudelka; oświadczyła, że 
sama je tam ułożyła dziesięć lat temu. wypróżniwszy szu­
flady biureczka. Były to osobiste papiery matki Kima. K il­
kanaście spiętych spinaczem przepisów kucharskich, plik li­
stów. zaproszenie na ślub z datą sprzed dziesięciu lat. Blok 
papieru listowego z wytwornie wygrawerowanym w prawym  
górnym rogu adresem „Dom nad Łąką” i odpowiednie ko­
perty. A  także cienka książeczka bez tytułu w oprawie z

------------------------------------------------------------  u ,  ------------------------------------------------------------

wzorzystego płótna. Padając otworzyła się i jedna kartka się 
zgniotła. Melissa automatycznie wygładziła zagięcie i wpadły 
je j w oczy słowa wypisane u góry z lewej strony; staranne, 
okrągłe pismo dobrej uczennicy wyraźne jak druk. „Jestem 
rozpaczliwie przerażona. Boje się śmiertelnie Wiem, że nie­
bezpieczeństwo jest realne. Ale co mogę powiedzieć Kimo- 
wi? Ach, co mam powiedzieć Kimowi?”

Melissa nie wierzyła Własnym oczom. Szybko zamknęła 
książeczkę Pamiętnik pani Fitzgerald? Czy to były ostatnie 
słowa matki Kima? Ostatnie myśli przed śmiercią? Prędko 
odłożyła książeczkę na biurko i przykryła ją stertą papie­
rów.

Niebezpieczeństwo? W tym pogodnym domu, cichym i 
pełnym błogiego spokoju? W  tym sielankowym ustroniu? 
Wyjrzała przez frontowe okno na widoczną za koniczyno­
wymi łąkami senną rzekę, wyglądającą stąd jak wstążka z 
czarnego atlasu, przypięta do zielonej sukni pól. Po drugiej 
stronie na horyzoncie widać było łagodne wzniesienie, prze­
cięte w pewnym miejscu białymi krzyżami i nagrobkami 
miejscowego cmentarza. Tam właśnie, w tym cichym za­
kątku. pochowana jest na pewno pani Fitzgerald. Inne wzgó­
rze usiane było białymi punkcikami pasących się owiec. Nie, 
w tym idylliczym pejzażu nie było miejsca na niebezpie­
czeństwo.

Kim nie rozmawiał z nią o śmierci matki. W ogóle nie 
mówił o matce. Nawet przez parę ostatnich dni, kiedy w od­
nowionym, odmalowanym t lśniącym czystością od piwnic 
po dach domu rozpakowywali je j skarby, nie zrobił żadnej 
uwagi na temat rodzinnych pamiątek.

-----------------------------------------------------—  1 5  -------------------------------------------------------------

Na liściach herbacianych i  morelowych róż w wazonie 
pełzały zielone żuczki. Melissa zaniosła wazon do kuchni i 
włożyła róże do zlewu, żeby spłukać je zimną wodą. Weszła 
pani Holland zamykając za sobą drzwi od ganku Na dzie­
dzińcu siał przedtem jakiś samochód — często zajeżdżały 
tu wozy przez pomyłkę, szukając drogi do dalszych miej­
scowości nad jeziorem. Pani Holland zatrzymała się na progu 
wytrzepala wiklinową slomiankę i położyła ją  równo.

— Jakaś dziewczyna — zakomunikowała — Dużo gada. 
Zechciało jej się kupić ten dom. Ciekawam, na co iej takie 
cieple gniazdko Ma obcas% wysadzane brylantami Nerwowa 
też nielicho. Powiedziała, że Kim może zmienić zdanie i 
sprzedać — Zakrzątnęla się koło zlewu, nalała wody t na­
sypała detergentu z żółtego pudełka. — Ta cała porcelana 
i szkło jakby zmętniały trochę leżąc tak długo zapakowane. 
Każdą jedną sztukę sama zawinęłam w gazetę, kiedy je od­
kładałam na leżenie Mama Kima była zawsze bardzo uwa­
żająca, troszczyła się o swoje rzeczy i wiedziałam, że nie po­
zwoliłaby tego zrobić na łapu capu

Wytarła ręce, poprawiła okrągły koczek siwych włosów na 
czubku głowy i spięła je mocno białym grzebykiem

— Po tej rozkwitłej róży łazi robak — pokazała. Wyjęła 
kwiat z wazonu i bezlitośnie wyrzuciła go do papierowej 
torby na odpadki

Melissa poczuła się nagle nieswojo
— Dlaczego Kim miąłby zmienić zdanie? Co ta pani po­

wiedziała? Czy ten dom był kiedyś wystawiony na sprze­
daż?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Nie pomogła świetna gra bram karki Cracovii

Szczypiornistki Pogoni
przew odzą lidze

REW ELACYJNIE spisujący się w obecnie toczących się roz­
grywkach o mistrzostwo I  ligi piłki ręcznej kobiet, zespół szcze­
cińskiej Pogoni objął wczoraj przewodnictwo w tabeli. Co praw­
da w spotkaniach z Cracovią szczecinianki stawiano w roli fa­
worytek, jednak zwycięstwa nad rutynowanym, wielokrotnym 
mistrzem Polski nic przyszły łatwo. Szczególnie zacięty bój to­
czono w niedzielę. Wydawało się nawet, że krakowianki wezmą 
rewanż za sobotnią porażkę. Nasze panie stanęły jednak na 
wysokości zadania i w decydujących momentach zaczęły grać 
bardziej uważnie, zapewniając sobie przewagę bramkową. Mecz 
wygrały 12:10 (6:3).

N IE D ZIE LN E  spotkanie mo£- 
na by także nazwać pojedyn­
kiem snajperek Pogoni z do­
skonale broniącą bramki Craco­
vii, Kamyk. Już w  tym roku 
mieliśmy okazję podziwiania w  
Szczecinie świetnych bramkarek 
reprezentacji narodowej, Uliczki 
i Przygody, żadna z nich nie 
broniła jednak tak dzielnie i sku 
tecznie swej świątyni jak kra­
kowianka. A przecież atakowały 
ją jedne z najlepszych snajpe-__ 
rek Polski: Zawiślińska i Pio­
trowska. Mimo jednak tej tw ar­
dej obrony, szczeciniankom uda­
ło się przełamać defensywę go­
ści i strzelić 12 bramek. Cra­
covia też często atakowała, u- 
zyskała jednak tylko 10 goli.

Byłe mistrzynie Polski grają 
ładnie dla oka, jednak repre­
zentują styl zatrącający mysz­
ką — akcje są za wolne, brak 
szybkich podań. Szczecinianki, 
choć ustępowały rywalkom w  
składnych zagrywkach, grały 
jednak nowocześniej, szybciej i 
skuteczniej. Dzięki tym właśnie 
walorom wygrały oba spotka­
nia. Były to chyba najcięższe 
mecze Pogoni w  obecnych mi­
strzostwach, tym większa była 
radość z sukcesu, który przy­
niósł tytuł lidera ekstraklasy. 
W rundzie jesiennej szczecinian 
ki spotkają się jeszcze z zespo­
łami Sośnicy (7—8 listopada w  
Szczecinie) i AZS, we Wrocła­
wiu. A więc jest szansa zdoby­
cia tytułu mistrza jesieni. Oczy­
wiście wymaga to od zespołu 
dalszej koncentracji i intensyw­
nego treningu. Tymczasem w y­
daje się, że niektóre zawodni­
czki wykazują już objawy zmę­
czenia, ponadto nie wszystkie o- 
siągnęły szczyt formy. Ciągle 
najwyższe noty zbiera Zawiśliń­
ska, która także wczoraj była 
asem atutowym zespołu, w  o- 
bronie najlepiej spisuje się Jań- 
czak, w niedzielę słabiej zagra­
ły  Piotrowska i Bilska, częściej

Na Pogodnie i w Dąbiu

O  § p @ r c i @  

i  t u r y s t y c e  
w  d z ie ln ic a c h

f  W  M IN IO N Y M  T Y G O D N IU  sp ra ­
w y  s p o rtu  w y c z y n o w e g o , u m aso- 
w ie n ia  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  t u r y s ty ­
k i  z n a la z ły  się n a  w o k a n d z ie  p o ­
s ie d ze ń  d z ie ln ic o w y c h  ra d  n a ro d o ­
w y c h  Pogodno  i  D ą b ie .

I  T A K  r a d n i d z ie ln ic y  Pogodno  
z a p o z n a li s ię  z d z ia ła ln o ś c ią  S po­
łe czn e go  D K K F iT  od s ty c zn ia  1968 r. 
do  15 w rze ś n ia  b r .  W y n ik i  te j  d z ia ­
ła ln o ś c i o c e n ili r a d n i na ogół p o z y ­
ty w n ie .
1 w D ą b iu  zo b o w ią za n o  D K K F iT  
do  o p ra c o w a n ia  szczegó łow ego  p la ­
n u  ro z w o ju  siec i u rzą d ze ń  s p o rto ­
w y c h  n a te re n ie  d z ie ln ic y  n a n a j­
b liżs ze  la ta  o ra z  je g o  s y s te m a ty c z ­
n e j r e a liz a c ji .  Z o b o w ią z a n o  te ż  K o ­
m ite t  do o b ję c ia  śc is łą k o n tro lą  
p o d le g ły c h  m u  o g n iw  s p o rto w y c h . 
Z o b o w ią z a n o  ró w n ie ż  P re z y d iu m  
D R N  do  w y s tą p ie n ia  z  w n io s k ie m  
do  w ła d z  m ie js k ic h  o  p rz y d z ie le ­
n ie  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  na b u d o ­
w ę  a s fa lto w y c h  b o isk  s zk o l­
n y c h , a T K K F  (d z ia ła ją c e  na  
te re n ie  d z ie ln ic y  o g n isk a ) do 
szerszego n iż  d o ty ch c zas  o rg a n i­
z o w a n ia  im p re z  m a s o w y c h  ty p u  r e ­
k re a c y jn e g o .

P o d ję to  u c h w a łę  (w ie lk ie  b ra w a  
d la  ra d n y c h  D ą b ia ), b y  w  p rz y s z ły m  
ro k u  m ło d z ie ż  m ie s z k a ją c a  w  te,' 
d z ie ln ic y  m o g ła  k o rzy s ta ć  b e z p ła t­
n ie  z  p la ż y , a  ta k ż e  p o b ie ra ć  bez­
p ła tn ą  n a u k ę  p ły w a n ia  w  ra m a c h  
s z k o ln y c h  z a ję ć  w f .

W  d y s k u s ji z a b ra ł g łos m . in . 
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . D R N  K a z i­
m ie rz  U s ie ls k i, n a to m ia s t zgłoszone  
w n io s k i u za s a d n ił m g r Ł u c ja n  Ł ę -  
k a w s k i. (a)

Austria-Wiechy 1:3
W  E L IM IN A C Y JN Y M  meczu 

piłkarskich mistrzostw Europy 
drużyn młodzieżowych (do 25 
lat) Włochy pokonały w  Varese 
drużynę Austrii 3:1.

i pewniej strzelała natomiast 
Guzik. Wydaje się. że w  druży­
nie Pogoni jest ciągle za mało 
strzelczyń.

W  sumie jednak zespół Po­
goni za ambitną grę zasłużył na 
słowa uznania. Tytuł przodow­
nika zobowiązuje — spodziewa­
my się więc, że w  następnych 
meczach szczecinianki będą gra­
ły jeszcze lepiej.

B ra m k i w  n ie d z ie lę  z d o b y ły :  d la  
P o g o n i — Z a w iś liń s k a  — 4, G u z ik  — 
3, J a ń c za k  — 2, o ra z  P io tro w s k a , P o  
b ie d z iń s k a  i M a z u re k .

D la  C ra c o v ii — N ę c iń s k a , S m o leń  
i  P a b ia ń c z y k  — po  3 o raz  J ę d rz e j­
czak.

A  oto a k tu a ln a  ta b e la :
1) Pogoń Szczecin 16:4 165-128
2) O tm ę t K ra p k o w ic e 15:5 179-149
3) R uch  C h orzów 13:7 123-107
4) A Z S  W ro c ła w 10:10 155-133
5) Sośnica G liw ic e 10:10 114-111
6) S ta r t  G d a ńs k 8:12 93-115
7) C rac o via 4:16 99-132
8) W a n d a  N .  H u ta 4:16 120-173

Zaproszenie w  plener

Turystykę można uprawiać
również Jesienią...

J E S IE N N E , L IS T O P A D O W E  D N I  
• 4  otorasem  n ie s p rz y ja ją c y m  spor­
to w y m  g ro m  t z a b a w o m  n a w o ln y m  
p o w ie trzu .. B o isk a  św iec ą  w ię c  w  
roięteszości p u s tk a m i. R o jn o  i g w a r­
n o  b ę d z ie  n a  n ic h  z n o w u , z c h w ilą  
n a s ta n ia  m ro zó w , k ie d y  n a  o b ie k ­
tac h  ty c h  w y k o n a n e  zostaną lo ­
d o w e  ta f le .  O b e cn ie  je d n a k , lic zne  
rze s ze  m ło d y c h  szc zec in ia n , n ie  b a r­
d z o  w ie d z ą  „ w  co się b a w ić ...” , ja k  
w y k o rz y s ta ć , p rz e d e  w s z y s tk im  je ­
s ie n n e  n ie d z ie le . W ie lk ą  f r a jd ą  d la  
m ło d z ie ż y  je s t  w ię c  o b ec n ie  L o do- 
g ry f . z  k tó re g o  w  n ie d z ie le  k o rz y ­
s ta ją  s e tk i d z ie w c zą t  t  ch łopców . 
L o d o w is k o  n a  k o rta c h  te n is o w y c h , 
fes t te ra z  n a jp o p u la rn ie js z y m  o- 
b ie k te m  sp o rto w y c h  za b a w .

W  lis to p a d o w e  n ie d z ie le  m o żn a  
je d n a k  w o ln y  czas spędzić in a cze j 
I  n ie m n ie j p rz y je m n ie , w ę d ru ją c  
p o  o k o lic a c h  n aszego  m ia s ta .

T u ry s ty c z n e  im p re z y  p iesze, u k r y ­
te  pod k r y p to n im a m i ,,R a jd  n a  r a ­
t y ”  c zy  ¡.Leśna n ie d z ie la ”  —  cieszą  
s ię  o g ro m n ą  p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  
m ło d y c h  m ie s zk a ń c ó w  g ro d u  G r y ­
fa .  W  teg o ro czn y ch  w y c ie c zk a c h  
w z ię ło  ju ż  u d z ia ł k i lk a  tys ięc y  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . W  ra jd a c h  na  
r a t y  o rg a n izo w a n y c h  p rz e z  P T T K  
■uczestniczy m ło d z ie ż  p rze w a żn ie  
sta rsza . M ło d s i n a to m ia s t w ę d ru ją  
z  S O S iT~ em  podczas im p re z  z  c y k ­
lu  „L e ś n a  n ie d z ie la ” . Im p re z y  
P T T K  i  S O S iT  są o k a z ją  do  zap o z­
n a n ia  m ło d z ie ży  z  p ię k n e m  i  h is to ­

r i ą .  n a jb liż s z y c h  o k o lic  Szczec ina,

U C Z N IO W IE  i  u c ze n n ic e  w ie lu  
szkó l, z rze s ze n i w  siooich  ko lac h  
S K K T  w  w ę d ró w k a c h  ty c h  b io rą  
u d z ia ł re g u la rn ie , że w y m ie n im y  
tu  T e c h n ik u m  P rz e m y  s ło w o -P e d a ­
gog iczne , L O S  i  6, SP-45 i  31.

D o  ko ń c a  b m . w  k a żd ą  n ie d z ie lę  
o d b y w a ć  się będą w y c ie c z k i obu  
w s p o m n ia n y c h  c y k l i  O tras ac h  i 
w a ru n k a c h  u c ze s tn ic tw a  in fo rm u ­
ją  ic h  o rg a n iz a to rz y :  O M  P T T K  — 
dl. Jedności N a ro d o w e j 49 a  i 
S O S iT , k tó ry  o rg a n iz u je  k o n k u rs  
szc zec in ia n  gorąco  zac h ę c a m y  do  
■udziału w  ty c h  a tra k c y jn y c h  w y ­
c iec zka ch .

P rz y  o k a z ji  w a r to  tu  ró w n ie ż  
w s p o m n ie ć  o  c ie k a io e j in ic ja ty w ie  
S O S iT .k tó ry  o rg a n iz u je  ko n k u rs  
w ś ró d  m ło d z ie ży  n a  p ro p o zy c je  no­
w y c h  fo rm  tu ry s ty c z n y c h . P o s tu la ­
ty  i p ro p o zy c je  m ło d y c h  tu ry s tó w  
u w zg lę d n io n e  zos tan ą  w  k a le n d a rz u  
p rz y s z ło ro c zn y c h  im p re z . O becn ie  
je d n ą  z n o w y c h  fo rm , re a liz o w a ­
n y c h  w  ra m a c h  k o n k u rs u  m a ry n i­
sty czn eg o , sa w y c ie c z k i na s ta tk i.

Ż a ło w a ć  je d n a k  n a le ży , t e  z a ró w ­
n o  P T T K  ja k  i  S O S iT  n ie  p o m yś la ­
ły  w c ze ś n ie j, b y  o k re s  je s ie n n y  w y ­
k o rz y s ta ć  m . in . n a  p o k a z a n ie  sze ­
ro k im  rze szo m  m ło d z ie ży  w ła sn e g o  
m ia s ta . O b e cn ie  f re k w e n c ja  b y ła b y  
zn a c zn ie  w ię ks za , n iż  w  o k re s ie  la ­
ta  czy z im y , a  m ło d z i s zc zec in ia n ie  
m ie lib y  o k a z ję  zapo zn a ć  sie z d o ­
ro b k ie m , h is to r ią  i  z a b y tk a m i g ro ­
d u  G r y fa . I ja -g r )

Koszykarki 
zdobyły puchar

P IĘ K N Y  sukces odiniiOfSla re p re ­
z e n ta c ja  jum borek o k rę g u  szczec iń ­
sk ie g o , k tó ra  w  -zak oń c zo n ym  w  
n ie d z ie lę  w  G d a ń s k u  tuirńjetju  ko ­
s z y k ó w k i o p u c h a r O Z K o s z  z a ję ła  
p ie rw s ze  m ie js ce . W  f in a ło w y m  
m e czu  szczeci n ia ń k i pokorna! y
G d a ń s k  60:48. C hło ipcy p rze g ra li z 
G d a ńs k iem  50:66 i  z a ję li  d ru g ie  
m ie js c e .

FRAG M ENT pojedynku piłkarek Pogoni z Cracov!ą, który 
przyniósł szczeciniankom tytuł lidera ekstraklasy.

F-obo S t . C ie ś la k

Przed meczem w Monachium

Polscy hokeiści 
znowu remisują z HO

REWANŻOWE międzypaństwowe spotkanie w  hokeju na lo­
dzie NRD — Polska zakończyło się w  niedzielę także remisem, 
tym razem 4:4 (1:0, 2:3, 1:1). Bram ki strzelili: dla Polski — 
Ó b ló j  —  2 oraz Kajzerek i Białynicki, dla NRD: Karger — 2 
oraz Patschinsky i Schur.

NASI reprezentanci i tym ra -‘ 
zem demonstrowali dobrą grę. 
Po 30 minutach spotkania Po­
lacy prowadzili już 3:0. Później 
nastąpiło jednak pechowe 5 m i­
nut dekoncentracji w  zespole i 
hokeiści NRD wyrównali. Na 5 
minut przed końcem gry, przy 
stanie 4:3 dla gospodarzy, Zien­
tara nie wykorzystał strzału z 
kannego. W niedzielnym spot­
kaniu z 22 naszych graczy' 
pauzowali: Migacz, który w  so­
botnim spotkaniu odniósł lekką 
kontuzję oraz Chowaniec, Sło­
wakiewicz i Jaskierski.

Zdaniem kierownictwa naszej 
drużyny, forma polskich hokei­
stów wyraźnie zwyżkuje i po­
winna być już odpowiednia na 
pierwsze spotkanie z NRF w  
Monachium.

Silna reprezentacja
Berlina zach.

na spotkania w Polsce
w D N IA C H  13 I  15 B M . w  Ł o d z i 

1 G d a ńs ku  odbędą się m ię d zy n a ro d o  
w e  s p o tka n ia  b o k s e rs k ie  m ię d z y  re ­
p re ze n ta c ją  B e r l in a  zachodniego  o -  
ra z  re p re ze n ta c ja m i Ł o d z i i G d a ń -  
sk a . F ed e rac ja  b o k s e rs k a  B e r l in a  za  
ch o dn ie go  w y ty p o w a ła  n a te m ecze  
13 p ię śc iarzy . Jest to  n a js iln ie js z y  
s k ła d , ja k im  w  d a n e j c h w ili  dys p o ­
n u je  B e rlin  zac h o d n i. W  ^ espole  
gości n ie  będzie  p ię ś c ia rzy  w  w a d ze  
p ió rk o w e j. A  o to sk ła d  n a m e cze w  
Polsce :

w a g a  m usza -  S te p h a n i (S p a rta )  
i  S c h u be rt (Poli.zei S V ) i  
• ko>guicia -  Y agadór — (H e rth a  
b s c ) ;

le k k a  -  J a k ó b itz  (P o lize i S V ) : 
lekkołpólśred-ńla -  Hen-atseh (H e r ­

th a  BSC) i  B a rn o w s k i (Po liizei S V ) ; 
pó łśred n ia  — Drosd.zr.ok ( A S V ) : 
le k k o  średn ia — Hoen-ow (H e r th a  — 

B S C ) i  F luege l (S-oandau 26) :  
ś red n ia  — K a k o ie w ic z  (H e rth a  

B S C ) i  K le m k e  (Asto>r:a): 
p ó łc iężk a  -  Sass-e (S o a n d a u );  
c ię ż k a  — W a id a  (H e r th a  B S C ).

Popisowe występy
gimnastyków Japonii
D W A N A Ś C IE  T Y S . w id z ó w  oglą­

d a ło  p o p isy ja p o ń s k ic h  g im n a s ty ­
k ó w  w  Zuiniohtu. W  ć w icze n ia ch  obo­
w ią z k o w y c h  d ru ż y n a  J a p o n ii zd o b y­
ła  287.90 p k t . w y p rz e d z a ją c  S zw a j­
c a r ię  — 278,75 p k t  i  U S A  — 274,15 p k t.

In d y w id u a ln ie  n a jw y ż s z e  n o ty  u -  
z y s k a li N a k a y a m a  — 57,85 p k t. K a -  
s a m a ts u  -  57,70 p k t  i T s u k a h a ra  
(w szy sc y  J a p o n ia )  — 57,30 p k t.
Miisfcrz ś w ia ta  Ken.mo.tsu d o zn a ł k o n  
fcuizji i  n ie  u k o ń c z y ł k o n k u re n c ji.

Na olimpijskim szlaku

W listopadzie start
atrakcyjnej imprezy

O S T A T N IO  w  s a li k o n fe re n c y jn e j  
W K Z Z  o d b y ła  się n a ra d a , pośw ię ­
cona o rg a n iz a c ji te le tu rn ie ju  „ N a  
o lim p i js k im  s z la k u ” .

Im p re z a , do k tó re j e l im in a c je  od ­
b ęd ą się w  z a k ła d a c h  p ra c y , szko­
ła c h , k lu b a c h  i  ś w ie tlic a c h  ro zp o cz­
n ie  się ju ż  w  lis to p a d z ie  i  z a k o ń ­
c zy  się (e ta p  p o d s ta w o w y ), w  l i ­
s to p ad z ie  1971 r .  W ie lk i  f in a ł  ogó l­
n o p o ls k i o d b ęd z ie  się w  ra m a c h  
Ś w ię ta  K u lt u r y  F iz y c z n e j w  m a ju  
1972 r.

C e le m  t e le tu rn ie ju  je s t  szeroka  
p o p u la ry z a c ja  id e i o lim p i js k ie j w e  
w s zy s tk ic h  k rę g a c h  sn o le cze ństw a , 
a zw ła szc za  w śród  m ło d z ie ż y , u -  
p o w sze ch n ie n ie  z a in te re s o w a ń  sp o r­
to w y c h , w zb u d za n ie  ogó lnego  z a in ­
te re s o w a n ia  p ro b le m a ty k a  ig rz y s k  
o lim p i js k ic h , p o w ią z a n ie  s p o rtu  ze 
sfe rą  d z ia ła lno ś c i k u ltu ro tw ó rc z e j.

O rg a n iz a to ra m i im p re z y  sa P K O l  
i  T V  p rz y  w s p ó łu d z ia le  C R Z Z , M in .  
K u lt u r y  i S z tu k i, G -K K F iT . .a rg a n Ł  
z a c ii m ło d z ie ż o w y c h : Z M S . Z M W ,  
Z H P , Z S P  i K M W , w  im ie n iu  k tó ­
ry c h  d z ia ła  C e n tra ln a  K o m is ja  T e ­
le tu rn ie ju .

N a  w c z o ra js z y m  ze b ra n iu  p o w o ­
ła n o  w o je w ó d z k a  i  p o w ia to w e  k o ­
m is je  o rg a n iz a c y jn e , k tó ry c h  za d a ­
n ie m  b ęd z ie  w łą c ze n ie  do p ro g ra ­
m u  im p re z y  zag a d n ie ń  k u l tu r y  f i ­
zy c zn e j w o j.  szc zec ińskiego , (a )

PIŁKA NOŻNA

Piłkarski Puchar Polski

T y m  r a z e m  
w y g r y w a l i  

fa w o ry c i
W  N IE D Z IE L Ę  ro ze g ra n o  s ied e m  

k o le jn y c h  s p o tk a ń  n  ru n d iy  P i ł­
k a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i. T y m  
ra ze m  n ie  .za n oto w a n o  n ie sp o d z ia ­
n e k  i  zw y c ię s tw a  -  ch o ć  w  k ilk u , 
w y p a d k a c h  po c ię ż k ie j w a lce  -  p rz y  
p a d ły  fa w o ry to m . N a jtru d n ie js z ą  
p rze p ra w ę  m ia ł I - l ig o w y  G K S  K a to ­
w ic e  w  m e czu  z IH - l ig o w y m  B a łty ­
k ie m . P rze z  120 m in . g ry  żad n a  z  
d ru ż y n  n ie  p o tra f iła  u d o w o d n ić  sw o  
je j  w yższo ś c i s trze le n ie m  b ra m k i. O  
a w a n s ie  z a d e c y d o w a ły  w ię c  r z u ty  
k a rn e , k tó ry c h  m in im a ln ie  le p szy­
m i e g z e k u to ra m i o k a z a li s ię  k a to w i-  
c z a n ie  (5:4).

W y n ik i n ie d z ie ln y c h s p o tka ń

U ra n ia  R u d a  Ś ląs ka  — 
K ra k ó w

W ista
1:3 (1:1)

W ig ry  S u w a łk i — G w a rd ia  
W -w a  0:1 (0:0)

G w a rd ia  K o s za lin  — 
G d y n ia

M Z K S
0:1 (0:1)

K u ja w ia k  W ło c ła w e k  
g łę b ie  W a łb rzy c h

-  z a -
1:2 (0:0)

G a rb a rn ia  K ra k ó w  — 
C h o rzó w

R u ch
1:2 (1:1)

B a łty k  G d y n ia  — G K S  K a to ­
w ic e  0:0  , aw an s  G K S  ra u ­
ta m i k a rn y m i

G ó rn ik  W a łb rz y c h  — 
R y b n ik

R O W
0:1 (0:0)

Portowcy Szczecina
remisują ze swymi 

kolegami z Restocki
D R U Ż Y N Y  p iłk a rs k ie  p ra c o w n ik ó w  

p a rtó w  ze Szczec ina i  R o sto ck u  sp o t  
k a ły  s ię  w c zo ra j w  to w a rz y s k im  m e  
czu n a  s ta d io n ie  P o g o n i. P o je d y n e k  
z a k o ń c zy ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  
2:2 (0 :2). B ra m k i d la  d ru ż y n y  Z P S  
S zc zec in  u z y s k a l i : S o k o ło w s k i i  O -  
le jn ik .

W  p rzy s z łą  n ie d z ie lę  w  R ostockU  
o d b ęd z ie  s ię  re w a n ż .

Tu TO TO
P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia d a ­

m ia , że w  T o to -L o tk u  z  d n ia  l.X I.70>  
r . .  n a  k tó r y  w p ły n ę ło  14 222 213 z a ­
k ła d ó w  w y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  n u ­
m e ry :  5, 21, 29, 41, 44, 46 dod . 45.
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PO NIED ZIA ŁEK  
2 LISTOPADA

DZIŚ: Bohdana 
JUTRO: Hubert«»!

P O G O D A
ZACHM URZENIE zmien­

ne, temp. do 12 st. Wiatry 
umiarkowane, zachodnie.

B A D A  D N I A

A  Trw ają Dni Filmu Ra-
w  dzieckiego — na ekra­
nach szczecińskich kin — 
szereg czołowych pozycji 
kinematografii ZSRR. Pole 
camy wszystkim kinoma­
nom!

17.S) „E c h o  s ta d io n u ’*. 17.50 Z es p o ły  
i  so liśc i p rze d  .kam erą. 18.15 „E u re ­
k a ” . 18.55 A K F  „ A lb a tro s ” . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e ­
a t r  T V  „ K a p ita n  z  K o e p e n io k ” . 21.40 
I I  s y m fo n ia  D -d u ir L . v a n  B ee th o v e-  
n a . 22.15 D z ie n n ik  T V .  22.35 i  23.10 
P o lite c h n ik a  T V  (p o w tó rze n ie ). 
W T O R E K
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 18.25 „ K a d ro w e  p rz e ta rg i” . 19 
K ro n ik a  szczec ińska . 19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  ra dź . 
cz. I  „R z e k a  posępna” . 21.25 „K o n ­
ta k ty ” . 21.55 F ilm  „ M in s tre a l s h o w ” . 
22.16 D z ie n n ik  T V .  22.35 i  23.10 P o li­
te c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.25 G im n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  j .  ang. 
16 F ilm  ra d ź . „E k s p lo z ja  w  p o rc ie” .
17.30 L e k c ja  j .  ros. 17.55 W ia d o m o ­
ści. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.25 
T e le -re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 N ow ośc i te c h n ik i i n a­
u k i .  19.30. K ro n ik a . 20 F ilm  ..D z ie w ­
c zy n a  ze s ta c ji b e n z y n o w e j” z F r .  
G a a l. 21.25 „ C z a rn y  k a n a ł” . 21.50 
K ro n ik a . 22 „ P ró b a  dila p rianabale-

W TO R F .K

7.55 G im n a s ty k a . 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K ro n ik a . 10.05 Filnn „ D z ie w c z y ­
n a  ze s ta c ji b e n z y n o w e j” . 11.30 „ P ró ­
b a d.Ia p r im a b a le r in y ” . 13.10 W ia d o ­
m ośc i. 15.45 G im n a s ty k a . 15.55 S p o rt. 
1*6.40 W id o w is k o  d la  m łod iz leży . 17.35 
L e k c ja  j .  ro s . 18 W iad o m o śc i. 18.05 
W id o w is k o  dila d z ie c i. 18.35 T e le - re ­
k la m a . 18.45 K u c h m is trz . T V  po leca. 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 
W  n aszych  k in a c h . 19.20 T e le - r e k la ­
m a . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  ra d ź . 
„P a .źdaiem iik” . 21.40 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y . 22 K ro n ik a .

P O L S K I -  n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y  
„ G e js za ” g. 19; w to re k :  „D z iś  do  

«ciebie p rz y jś ć  n ie  m o g ę” g. U .

D E L F IN  (ta l. 468-78) „ L e n in  -  f a k ty  
l i  w s p o m n ie n ia ” g . 14 — ra d ź . od la t  
j34; „ Z b ro d n ia  i  k a r a ”  g . 10, 15.30, 
¡19.30 — ra d ź . od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  
i  w t o r e k ) ; K O S M O S  (te ł. 355-02) 

D a le k o  n a  zac hodzie”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -  ra d ź ., od la t  14
— p a n o ra m , (pon. i  w to r e k ) ;  C O - 
L O S S E U M  — (te l. 458-18) „Ś w ie ć  m o ­
gą g w ia zd o ”  g . 9, ,11.15, 13.30. 16, 
18.38, 21 — ra d ź . od la t  14 (pon . i 
w t o r e k ) ; B A Ł T Y K  (ted. 733-35)* „ N a d  
gezioirem ” g. 9, 19.30 -  ra d ź . od  la t  
14 — p an o ra m .,1 i  I I  c z . ; „ P o k ó j 
p rz y c h o d zą c e m u  n a  św iat.” g. 12.30,
14.45 -  ra d ź ., od  la t  12 (pon. i  w to ­
re k );; P O L O N IA  (te l. 218-34) „G d y , 
u m ilk ły  d z ia ła ” g. 16, 18.15 . 20.30 -  
ra d ź . od la t  12 (pon . i w t o r e k ) ; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „ K ró lo w a  śn iegu”  
g . Ul; „C z a ro d z ie js k i k w ia t”  g. l l ,  
13, 15; „O c zam i p rz y ja c ió ł”  g. 16.45; 
»,S io s try ” g . 18. 20 . 22 -  ra d ź . od  
la t , 16 -  cz . I I  (pon . i w t o r e k ) ; 
¡M A R S — „B a lla d a  o ż o łn ie rz u ” g . 17,
19.30, -  ra d ź . od la t  14; F A L A  -  
s, W o j na ł  p o k ó j”  g. 17, 19 -  ra d ź . 
©d la t  14 -  p a n o ra m . I I  cz-.•, S Z M A ­
R A G D O W E  „B a n d a  A sa K ie r ”  g.
17.30, 19.30 -  ra d ź . od la t  14; H U T ­
N I K  (S to łczy n ) „ B ry la n to w a  rę k a ”  
g . 17. 19 — ra d ź . od lat 16 — p a iio n ;  
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „ T r z y  d n i 
W ik to ra  C zern y sze w a” g. 18. 20 -  
ra d ź ., p a n o ra m .:  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  ..C z te ry  d a m y  i as”  g. 
ttfl -  f r .  od  la t  18 -  p a n o ra m ;: 1 M A I  
(Ż y d ó w c e ) „ T r z y  p lus d w a ”  g. , 17. 
19 -  ra d ź . od la t  12; D A R  (S targ a rd )  
S .K re m ) o w s k ie  k u ra n ty ”  g. 18. 20
— .radź. -  p a n o ra m .;  P A N O R O M  A 
(S ta rg a rd ) ..Ł o w c y  s k a lp ó w ” g. 17.30.
19.45 — U S A  — od la t  16 — p a n o r.:  
W IS Ł A  (G o len iów ) „S z lac he ck ie  
g n ia zd o ”  ra d ź . od la t  14; G R Y F  
(G ry f in o )  „ S o ra w a  h o n o ro w a ”  f r . -  
w ł.  od la t  16; W E N U S  (G o len iów )  
v,C z ło w ie k  z  H o n g k o n g u ”  g. 17 19 30 
tir. od  la t  14.
R E P E R T U A R  k in  — n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
s.C a p ri”  g. 11-20.

33 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  p re m ie ­
r a  s z tu k i „ M o ja  p ry w a tn a  s p ra w a ”  
A . M u la rc z y k a  i s p o tk a n ie  z au to ­
re m  g. 20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  Jedn. 
N a ro d o w e j 12 -  g. 19 -7 ; O G Ó L N A
— Je d n . N a ro d o w e j 12 -  c a łą  dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a i . P ias tó w  
1 -  g . 20-8.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tle n )  
W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  8 -  a ł. 
W y z w o le n ia  107 -  tel. 210-12; N R  48
— u l .  L e le w e la  1 -  te l. 726-24. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  -  916; 
P o c ią g i o d jeżd ża ją ce  917.

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50, 20, 23,24. 
15.05 M A K . 15.35 Z  p io s e n k ą  o d  A  d-o

Z .  15.45 Dila d z ie c i „W id m o  z  głogo­
w e g o  w zg ó rza ” . 16.05 A lf a  i  O m e g a .
16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 
K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 19.15 z  ks ię  
g a rs k ie j la d y . 19.30 K o m p o z y to r  i  je ­
go  p io s e n k i -  T .  P re jz n e r . 20.25 W ie  
czór p rz y  św iecach . 21 N a u k o w c y  
ro ln ik o m . 21.25 P ię ć  m in u t  o w y c h o ­
w a n iu . 22 K o n c e r t  życzeń  m iłoś n i­
k ó w  m u z y k i p o w a żn e j. 22.41 P o zn a ń ­
sk a  „15” ra d io w a . 23.10 K o res p on ­
d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 Z  n ag ra ń  
m o s k ie w s k ie j o rk . k a m e ra ln e j.

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23 50'
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 K o n c e r t  c h ó ru  P R . 15.15 „25 la t  
P a ń s tw o w e j F ilh a rm o n ii Ś lą s k ie j” . 
16.05 R a d ło re k la m a . 16.15 P o rt  P ó ł­
no cy  w  G d a ń s k u . 16.25 K o n c e r t ży ­
czeń . 17 P A W . 17.15 „G d a ń s k i W y ­
d z ia ł P ra w a ” . 17.25 S zczec ińsk ie  po­
p o łu d n ie . 18.20 „S o n d a ” . 19.15 L e k ­
c ja  j .  ros. 19.31 S łuc h o w is ko  „ Z w y ­
c ię s tw o ” . 20.02 Z  n ag ra ń  o rk . sy m ­
fo n ic z n e j P R  i  T V .  20.47 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y . 20.57 D . c. k o n c e rtu . 21.46 
im p re s je  m u zy c zn e . 22.30 M e lo d ie  
p rze d  snem . 22.40 N o w in y  i  n o w in k i 
m u zyc zn e . 22.55 K o n c e r t  d la  n a u c zy ­
c ie li 23.15 R e p o rta ż  z „Ja zz  Ja m b o ­
re e ” . 0.05 -3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15.10 K o n c e r t  n a g ita rę  i  m a łą  o r ­
k ie s trę . 15.30 E k sp re se m  przez  św iat. 
15.35 „M iło ś ć  n ie  je d n o  m a  im ię ” . 
16.U  N a s z  r o k  70. 16.30 W  ry tm a c h  
p a rzy s ty c h  i n ie p a rzy s ty c h . 17 E k ­
spresem  przez ś w ia t. 17.05 ,,Quod*K- 
b e t” . 17.30 „ W o r e k  Ju d a szó w ” . 17.40 
N ie  ty lk o  m e lo d ia . 18.15 Ja zz  ze „S to  
d o ły ” . 18.35 R . W asc h ko  i  jego  p ły ­
ty .  19 „ W ie js k i S h e rlo c k  H o lm es” .
19.30 N a g ra j i  z a ś p ie w a j. 19.45 P o li­
ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 20 P ie rw s ze  o - 
b ro ty  m u zyc zn e . 20.20 G a w ę d a  z p io ­
se n k a m i. 20.35 P ły t y  nasze i  naszych  
p rz y ja c ió ł. 21 N ie  c zy ta liś c ie  — to  
pos łu c h a jc ie . 21.20 M u z y k a  z  je d n e j 
p ły ty . 21.45 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 
22.15 Jazz. 23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 
M u z y k a  nocą.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” .

N A U K A

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o . fra n c u s k ie ­
go ( le k c je , k o re p e ty c je , 
t łu m a c ze n ia , lis ty )  u d z ie  
la m y . Ja g ie llo ń sk a  7/2.

11816-G
R U T Y N O W A N A  nau c zy ­
c ie lk a  u c zy  an g ie ls k ie ­
go d z ie c i, m ło d z ie ż , d o ­
ro s łyc h . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
11843.
S T U D E N C I u d z ie la ją  ko  
r e p e ty c ji, te l. 382-31.

11854-G
P R A C A

D W Ó C H  n ie w y k w a lif i ­
k o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
p o s zu k u je  p ra c y , ta k ż e  
c h ę tn ie  w  z a k ła d z ie  p ry  
w a tn y m . O f e r t y .. B iu ro  
O głoszeń Szczec in  po d  
11494.
z a o p i e k u j ę  s ię  dziec­
k ie m  w e  ■własnym do ­
m u . Szczec in , u l. D u b o ­
is  34/7. 11838-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  d o m  1 -ro -
d z in n y  o p o w . u ż y tk o ­
w e j 100 m  k w . -  4 po­
k o je , p a rk ie ty , c.o ., w o  
da, gaz , u rzą d ze n ia  s a * i  

.ta rn e . lu k su so w e, w  P o ­
z n a n iu . C en a  o k o ło  500 
ty s . z ł  Jó ze f K a s p rzy c ­
k i ,  P o zn a ń -S w le rc ze w o , 
J . K ra s ic k ie g o  31.

125-P
S P R Z E D A M  dom  5 -p o -
k o jo w y . S zy p ie la , Szcze 
c in -Z d ro je , i i i .  C ze re m ­
ch o w a 2. 11837-G
D O M  1 -ro d z in n y , su ro ­
w y  sta n , d z ia łk a  1 000 m  
k w „  ogród o w o co w y, 
w łasność — G d a ń s k -  
W rzes zez  sp rze d am . O -  
f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
G d a ń s k  pod G-17448.

3758-K

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I z d z ie c k ie m , m iesz  
k a n ie , pozna k u ltu ra ln e  
g o  pana do  la t  41. C el 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod 1*1873.

v is  a  v is  h o te lu  „ G r y f ” , 
a  w  szczególności w o j­
s k o w e go  w  s to p n iu  o f ice 
r a  W P . k tó ry  p rzec h o d z ił 
ta m tę d y  z d w o m a  p an ia  
m i — proszę o s k o n ta k ­
to w a n ie : Ja d w ig a  W a s i­
le w s k a , Szczec in , u l. 
W ie lk a  12/7. 11964-G

P R Z E P R A S Z A M  k ie ró w  
n jc z k ę  „ D o m u  K s ią ż k i” 
w  C hoszczn ie za za jśc ie  
w  d n iu  1 1 .V II.I9 70  r .  -  
M a r ia n  S zy d e łk o , C hosz  
czno , u l.  K o ś c iu s zk i 4/1.

123-P

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , E d w a rd  D y d o , teL  
367-18. 9177-G
P U S Z Y S T E , le k k ie , św ie  
Że b ęd ą p o d us zki, p ie ­
r z y n y  po w yczy szc zen iu  
n a  po cze ka n iu  w  Z a k ła ­
d z ie  C zys zcze n ia  P ie rza , 
Szczecin , K r .  J a d w ig i 
33, te l. 459-21. 11628-G
O D N A J M Ę  g ara ż , ró w ­
n ież p o k ó j u m e b lo w a n y  
p a n u . T e l . 737-51.

11827-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  
śród m ieś ciu , te l. 375-63.

11852-G
G A R A Ż  w o ln y . O g iń s k ie  
go 2. 11860-G
O S O B Y , k tó re  b y ły  
ś w ia d k a m i p o b ic ia  m ęż­
c z y z n y  w  d n iu  l l . v n i .  
1970 r .  m ię d z y  godz. 21 -  
22 n a  a l. W o j. Po lskiego

K U P N O

M O T O R O W E R  i  m a s zy ­
n ę  do szy c ia  k u p ię . W ie ł 
k a  10/5a. 11798-G
Z A K U P IM Y  w y s o k ie j 
k la s y  fo r te p ia n . T e l .  
220-17, godz. 14-17.

12051-G

S P R Z E D A Ż

W A G Ę  d zie s ię tn ą , to w a ­
ro w ą . ta n io  sp rze d am . 
T e l .  733-43. 11667-G

T E L E W IZ O R , id e a ln y  od  
b ió r  o ra z  p ie c  c iąg łego  
p a le n ia  ta n io  sp rze d am . 
Je d n . N a ro d o w e j 20/2.

11812 - G
T A N IO  sp rze d am  k r e ­
dens s to ło w y  i  s z a fę  3- 
d rz w io w ą  w  d o b ry m  sta 
n ie . S w ia d o w id a  36-3

11813- G
P IA N IN O  o ra z  u ży w a n e  
m e b le  ku c h e n n e  sp rze ­
d a m . P o c zto w a 14/7.

11818-G
G L E B O G R Y Z A R K Ę
..M ró w k a ”  M 8, u lepszo ­
n ą , ta n io  sp rze d am . 
S zczec in , P o tu lic k a  58/11.

11825-G
P R Z Y J M U J Ę  jeszcze za­
m ó w ie n ia  n a  sprzedaż  
z  d ostaw ą do d om u  
z ie m n ia k ó w  ja d a ln y c h ,  
n ie  o p ry s k iw a n y c h  azo - 
to xem . Ted. 71&-13 po 19.

11830-G
S A M O C H Ó D  m - k i  „ W a r  
sza w a ”  M -20 sp rze d am . 
G u m ie ń e e , N ie c a ła  10.

11847-G
K U C H E N K Ę  g azow ą z 
p ie k a rn ik ie m  ta n io  sprze  
d a m . K rzy w o u s te g o  17, 
I  p „  P ra c o w n ia . 11849-G 
„ R E N A U L T  D a u p h in e ”  
s p rze d am , te l. 375-63.

11851-G
M A G N E T O F O N  „ P h i­
l ip s ” , 4 -§ c ie żko w y , na 
tra n zy s to ra c h , a p a ra t  
„ Z e n it  6” z te le o b ie k ­
ty w e m . n ow e, sp rze­
d a m . T e ł .  73-465.

11853-G
T E L E W IZ O R  21 c a li ta­
n io  sp rze d a m . H e le n y  
7/4. 11855-G
P IA N IN O  s p rze d am , te l. 
37-932. L1859-G

„ W A R S Z A W Ę ”  M -20  
sp rze d a m . K rz y w o u s te ­
go 6/ 12. 11864-G

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
„P e n ta co n ”  sp rze d am . 
A l. W o j. P o ls k ieg o  205.

11872-G

L O K A L E

P O K O J  o d n a jm ę  b ez­
d z ie tn e m u  • m a łżeń s tw u  
w zg lę d n ie  d w o m  panom . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 11815. 
M A Ł Ż E Ń S T W 'O  z dziec­
k ie m  p o s zu k u je  m iesz­
k a n ia  lu b  p o k o ju  z w y ­
g o d am i. K o ro tk ie w ic z , 
te l. 75-440. 11817-G
S T A R G A R D  M -2  zam ie ­
n ię  n a  podobne w  Szcze 
cin ie . T e l .  Szczecin  744- 
21 w e w n . 26. 11819.-G'
P O K O J  o d n a jm ę  2 pa­
n ie n k o m , n a jc h ę tn ie j u -  
czącym  się. U n ii L u b e l­
s k ie j 17. 11821-G
P O K O J p rze jśc io w y  od­
n a jm ę  2 p an o m . J a g ie l­
lo ń sk a  82/10. 11822-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z rocz­
n y m  d z ie c k ie m  poszu­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­
nośc ią  k u c h n i n a okres  
ro k u . n a jc h ę tn ie j z c.o. 
T e l .  302-254 W  godz. 7-15  

11826-G
P O K O J o d n a jm ę  m a łżeń  
s tw u . K o m u n y  P a ry s k ie j 
16b/3. 11831-G
O D N A J M Ę  p o kó j. G u ­
m ie ń ee , R ec zańska 5, 
te l. 395-14. 11846-G

2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
o g ró d e k  za m ie n ię  n a  2 
lu b  3 p o k o je  z  k u c h n ią , 
K a ro la  M ia r k i  9/16.

11866-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju  p rz y  sta rszych  
osobach — za p e w n i o -  
p ie k ę . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń S zczecin  pod 11867.

P O K O J  o d n a jm ę  panu., 
te l. 734-09. 11870-G
D W IE  p a n ie n k i poszu­
k u ją  p o k o ju . O fe r ty  B iu  
r o  O głoszeń Szczecin  
pod 11874.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
w y d a n ą  p rze z  S toczn ię  
S zczec ińską n a n a z w i­
sko  K a z im ie rz  P a liw o d a .

1I811-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  o  
tre ś c i:  „ S Z G  R est. „ G ra  
i j i to w a ” , P o d ju c h y , B u ­
fe t” . U 799-G
H E N R Y K  M Y K O W S K I  
zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 1179S-G
S K R A D Z IO N O  b ile t  w o l 
n e j ja z d y  M P K  n a n az­
w is k o  P io t r  J a n u c h o w -  
sk i. 11791-G
Z G U B IO N  O ks ią żec zkę  
p ra c y  S S P  „ B ra tn ia k ’? 
n ą  n a zw is k o  M a r ia  P a w ­
la k .  11782-G

24 P A Ź D Z IE R N IK A  po­
zo staw iono  w  k a w ia rn i  
„ M a s k o ta ” żó łtą  a k tó w ­
k ę  z w a żn ą  zaw arto śc ią . 
P roszę o z w ro t za w y n a  
g ro d ze n ie m : u l.  P o tu lic ­
k a  13/3, te l. 464-84.

11779-G
U C Z C IW E G O  znalazcę  
a k tó w k i z  du żą  k s ią żk ą  
m a g a zy n o w ą  proszę o  
w ia dom ość pod te l. 464- 
19 godz. 9—19. 11776-G
Z A G U B IO N O  k w i t  k o ­
m is o w y  „D e s y ”  n r  5418 
n a n azw isk o  L eon  K u ­
c zy ń s k i. 11774-G
D Z IE K A N A T  W y d z ia łu  
N a w ig a c y jn e g o  W yższe j 
S zk o ły  M o rs k ie j w  Szcze  
c in ie  u n ie w a ż n ia  zagu ­
b io n ą  le g ity m a c ję  stu ­
d e n c k ą  n r  47 1 /N /P S M  n a  
n a zw is k o  R y s za rd  G ro ­
b e l. 11772-G

28.X.1970 r .  w ie czo re m , 
^na tra s ie  u lic :  T k a c k a ,  
p i. Ż o łn ie rza , O b r. S ta ­
lin g ra d u  zgubiono zega­
r e k  d a m s k i p ro d . N R D , 
m a r k i  „ G la s h ü tte ” n r  
494861. U czc iw ego  zn a laz  
cę proszę o zw ro t za  w y  
n ag ro d ze n iem  pod ad re  
sem : B o g us ła w a  41/6.

11770-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d en c ką  P o lite c h n ik i  
S zc zec iń sk ie j n a  n a z w i­
sko  F ra n c is ze k  B o g u ­
szew ski. 11763-G
Z A G U B IO N O  p rzep u s t­
k ę  n r  4981 w y d a n ą  p rzez  
P P D iU R  „ G r y f ”  n a naz­
w is k o  Z o fia  B ró d k a .

„ 11762-G 
D Z IE K A N A T  W y d z ia łu  
N a w ig a c y jn e g o  W yższe j 
S zk o ły  M o rs k ie j w  Szcze  
c in ie  u n ie w a żn ia  zagu­
b io n ą  le g ity m a c ję  s tu ­
d e n c ką  n r  341/N/67 n a  
n a zw is k o  W ito ld  B ro n ­
n e . 11759-G

ZA K ŁA D  NAPRAW  SPRZĘTU 

ZM ECHANIZOW ANEGO

t tWSS „Społem
O D D ZIA Ł SZCZECIN  

ul. Pocztowa 9, tel. 344-69

wykonuje usługi
TERM INOW O I  SO LIDN IE  

U D ZIELA  GWARANCJI.

Towarzyszowi
STANISŁAW OW I ANTESOWI 

pracownikowi Miejskiego Przedsię­
biorstwa Produkcji Pomocniczej w

Szczecinie
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Żony
składają

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Zakładowa 

i  współpracownicy

Wszystkim,
którzy uczestniczyli w  pogrzebie 

tragicznie zmarłego

W IESŁAW A OGONOWSKIEGO  

podziękowanie

s k ła d a ją

BRAT, ŻONA ORAZ RODZINA

Biuro Ogłoszeń 
tei. 428-62

J O Z E F  Ł U G O W S K I zg ła W A C Ł A W  D U D A  z g ła ­
sza za g u b ie n ie  p rze p u s t- sza za g u b ie n ie  p rzep u s t­
k i  S to czn i S zc zec iń sk ie j, k i  p o rto w e j n r  3768.

11752-G Ł1749-Q.

Wielka sprzedaż premiowa 
artykułów przemysłowych

W  SKLEPACH PSS na terenie Szczecina i Polic

trwa do 31X11.1970 r.
Każdy zakup powyżej 50 zl 
daje możliwość wygrania: 

PRALKI,
LODOW KI,

ODKURZACZA,
MIKSERA DO KAW Y  

oraz BONOW TOWAROWYCH.

Losowanie nagród odbędzie się 
14 lutego 1971 r.

Bliższe szczegóły podamy 
w prasie w  styczniu.

0

Życzymy
pomyślnych zakupów

w  skBepach PSS

,W M X
: “̂ ^ ec l' ^ 151̂ i :’W y d a '5'niet!W or:,Prasowe RSW  

w  sk ła d z ie :  £ .  ,C zapfcń>ri| ( r e d a k to r  n ac zelny )
Î30-21 ; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41;---....-- .... . . . . .

'■ RSW  „ P R A S A "  W Szc?ecim e R E D A K C J A
A. .K ita a r  (z -c a  red n ac ze lne g o ). T . R e k . __

zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21 ; s e k re ta rz  re da kc ji 467-21

A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, oi H o łdu  P ruskiego  d. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
S z y m c z y k  (sekr re d a k c ji) , E. W itu s zy ń s k L  T E L E F O N Y : c e n tra -

s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  . 430-21 (w ew n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35; '

V Ko Ł z n W,e ?• ^  ^ (NJ ePOd, 'e/ ł °>ŚC’ 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 dn ia m iesiąca p o przedza jącego  ck re s  o re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r-
Dó.“ oc! !} le  ... l l  złi  r oczrile ~  V54 z ł- P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  le s t o  40 oroc droższa -  o rz y lm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic a c h

D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a k łn d v  O ra fi -z n e  N-<

P ra sy  I  K s ią żk i 
ta tn le  — 38.50 '
..R uch” , W ars zaw a . u l W ronia. 23 Te! 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024
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„Korki" na ulicach Szczecina

Pilnie potrzebna 
pom oc MOS

I
Z SATYSFAKCJĄ O G LĄ DA M Y regulację ruchu kołowego 
przy pl. Żołnierza. Od kilku dni, w godzinach największego 
szczytu, funkcjonariusze MO zajęli stanowiska na tym węźle 
komunikacyjnym. Ich sprawna praca przyczynia się do roz­
ładowania zatorów jakie Często powstają w  tym punkcie 
miasta.

NA ZDJĘCIU: Przy żoł­
nierskich mogiłach.

Foto: St. Cieślak

Z obrad Prezydium WK SD

Nowy system
bodźców

ekonomicznych 
w spółdzielczości pracy

• NA O DBYTYM  niedawno 
'posiedzeniu Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu SD w 
Szczecinie omówione zostały 
kierunki rozwoju spółdzielni 
pracy WZSP i W ZSI w  latach 
1971— 1975 i problemy wprowa­
dzania nowego systemu bodź­
ców ekonomicznych oraz zagad­
nienia współpracy instancji i 
ogniw SD z samorządem spół­
dzielczości.

Referentami tej problematy­
ki na posiedzeniu byli z-ca se­
kretarza W K SD mgr Franci­
szek Marjasiewicz, prezes Za­
rządu W ZSP —  mgr Konrad 
Ronowski i wiceprezes Zarzą­
du W ZSI — inż. Zbigniew Sy- 
git.

W  obradach, które prowadził 
przewodniczący W K SD — Wa 
cław Gołko, udział również 
wzięli przewodniczący Rady 
W ZSP — Edward Tyloch i prze 
wodnicząca Rady W ZSI —  Zo­
fia  Minakow.

I Podkreślono poważne osiąg­
nięcia spółdzielni WZSP i W ZSI 
¡w działalności gospodarczej i 
społeczno-wychowawczej. Stwier 
dzono konieczność dalszego 
działania na rzecz rozwoju u- 
sług dla ludności i przedsię­
biorstw gospodarki morskiej, 
craz produkcji wyrobów ryn­
kowych i aa  eksport. Realiza­
cja tych zadań powinna przy­
czynić się także do aktywizacji 
terenu, zwłaszcza małych 
¡miast. W  dyskusji wskazano na 
rolę samorządu spółdzielczego 
oraz potrzebę doskonalenia je ­
go działalności w  realizacji za­
dań spółdzielni.

Wystawa książek 
radzieckich

JUTRO, 3 bm. o godz. 12 w  
księgarni wydawnictw importo­
wanych „Światowid” przy al. 
Wyzwolenia 12 odbędzie się uro­
czyste otwarcie wystawy ksią­
żek radzieckich. Ekspozycja ta 
zainauguruje, w  naszym woje­
wództwie, doroczne obchody 
zwane „Dniami Książki Radzie­
ckiej”, które trwać będą do 12 
listopada.

Na- -wystawie, połączonej ze 
sprzedażą, oprócz dużego wy­
boru książek radzieckich w  ory­
ginałach i przekładach prezen­
towane będą płyty i reproduk­
cje. (ru)

W hołdzie zmarłym

CHWILE ZADUMY
WCZORAJ od wczesnego ranka opustoszało centrum' miasta. 

Wszystkie drogi wiodą na Cmentarz Centralny. Podążają tam 
dorośli i młodzież, by swoją obecnością, złożonymi kwiatami, 
zapaloną lampką oddać hołd Zmarłym, zaakcentować związki 
uczuciowe z tymi, którzy odeszli. __

IM  BLIŻEJ cmentarza, tym 
większy tłok. Wzdłuż ul. Ku 
Słońcu tysiące doniczek z bia­
łymi chryzantemami. Obok — 
stoiska ze zniczami i świecami. 
Nie wszyscy przyszli tu, aby od 
wiedzie mogiłę matki, brata czy 
przyjaciela. Bliscy wielu osób 
pogrzebani są setki kilometrów 
stąd. Często lata zatarły ten o- 
statni ślad. Przyszli więc pospa 
cerować cmentarnymi alejkami, 
zapalić świeczkę na zapomnia­
nym grobie, uporządkować za­
niedbaną mogiłę, na którą od 
lat nikt nie przychodzi.

Przed Pomnikiem Braterstwa 
Broni — warty honorowe żoł­
nierzy Wojska Polskiego i har­
cerzy. U stóp pomnika leżą 
kwiaty i wieńce, płoną znicze. 
Wśród nich miniaturowa cho­
rągiewka zatknięta rękoma 
członków klubu b. więźniów 
Sachsenhausen. Niżej ciągną się 
rzędy mogił żołnierskich. Proste 
napisy na kamiennych krzyżach 
i gwiazdach ukazują tragedię 
ludzi, którzy przeżyli całą woj­
nę i zginęli dopiero w  jej ostat 
nich dniach, przelewając krew 
za wyzwolenie Pomorza Zachód 
niego: nieznany, zginął w  wie­

ku lat 20, nieznany... Na ich u- 
porządkowanych przez harcerzy 
i młodzież szkolną grobach palą 
się znicze, zatknięte chorągiew­
ki ze znakiem ZBoWiD.

P O  L E W E J  S T R O N IE  -  A le ja  Z a­
s łu żo n y c h , m ie js ce  s p o c zyn k u  lu -  
dizi, k tó rz y  c a łe  s-w-oje ż y c ie  po­
ś w ię c ili o d b u d o w ie  i ro zb u d o w ie  
m ia s ta , s łu ż y li m u  sw-oją p rac ą . 
P rz y  g ro b ie  pLo-niera szczec iński ego  
cfcziennlkarstwa J a ro g n ie w a  K a n ia -  
stego  h a rc e rze  t r z y m a ją  w a r tę . N ie  
o p o d a l s p o c zy w a ją  re d . red . S te ­
fa n  B o ro w s k i i  F e lik s  Jo rd a n . H a r ­
c e rze  c z u w a ją  ró w n ie ż  p rz y  m o­
g ile  d łu g o le tn ie g o  d z ia ła c z a  Z w ią z ­
k u  P o la k ó w  w  N iem cze ch  M ic h a ła  
K m ie c ik a . N ie c o  d a le j pochow ane  
dir M a r ię  R e w a j i  J o la n tę  L a n g e , 
szczec iń s k ie  a lp in is tk i, k tó re  zg in ę ­
ł y  tra g ic z n ie  w  górach  M aro -ka . 
Jeszcze św ieże są m o g iły  k p ł .  ż .w , 
B o le s ła w a  B ąbczyńsikiego i  re d . 
A lfre d a  Sobeck iego . N a  g ro b ie  ka ­
p ita n a  B ą b c zyń sk ie g o , o b o k  k w ia ­
tó w , w ie n ie c  z  m in ia tu ro w ą  f la g ą  
a rm a to rs k ą , z ło żo n y  p rzez  c z ło n k ó w  
k o ła  Z M S  p rz y  P o ls k ie j Ż eg lu d ze  
M o rs k ie j . P o d o b n e  w ie ń c e  p o k ry ły  
m o g iły  m a ry n a rz y  z  „ N y s y 1', k tó ­
r z y  zg in ę li tra g ic z n ie  n a  M o rz u  P ó ł 
n o c n y m  przed  p ię c iu  la ty .

ZAPADA zmierzch. W  mroku 
migocą świece i  znicze. Tysięcz 
ne rzesze szczecinian stoją nad 
grobami najbliższych. Trw ają w  
milczeniu i  zadumie. (jas)

Na temat dnia

„Biała niedziela” u budowlanych
fYLKO zdrowy pracownik moie być 

wydajny przy wykonywaniu zadań pro­
dukcyjnych. Tymczasem często lekcewa­
żymy le podstawowe zasady. Lekarskie 
bad ani o okresowe mają na celu w po­
rę wskezać kierunek leczenia a nawet 
zmianę charakteru pracy. Czy zakłady 
pracy przywiązują wagę do tego pro­
blemu? Czy w dostateczny sposób trosz­
czą się o systematyczne badania lekar­
skie swoich pracowników? Różnie z tym 
bywa. Generalnie należy stwierdzić, że 
problem ten w niedostateczny sposób 
jest rozwiązywany przez przedsiębior­
stwa i zokłody pracy.

Z dużą satysfakcją należy więc od­
notować Inicjatywę działu BHP i dyrek­
cji Szczecińskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego „Południe” . W  jedną z o- 
stotn-ich niedziel budynek dyrekcji tego 
przedsiębiorstwa zamieniono rra gabine­
ty lekarskie. Już od wczesnych godzin 
rannych przybywały na ul. Smolańską 5 
całe brygady budowlanych. W  kilkuna­
stu pokojach „zainstalow ali”  się leka­
rze różnych specjalności. Sprowadzono 
także na ten dzień specjalny samochód 
z aparaturą rentgenowską. Rejestracja 
pracowała niezwykle sprawnie. Każdy z 
pracowników wiedział w jakie j kolejno­
ści musi się zgłosić w specjalistycznym 
gabinecie lekarskim. Na miejscu czynne 
było laboratorium analityczne. Od godz. 
8 do 14 przebadano ponad 300 osób, 
a więc większość pracowników produk­
cyjnych.

— N ie była to łatw a akcja — mówi 
kierownik sekcji BHP L. Naskręt. — Przy 
gotowywaliśmy się do niej przez kilka 
tygodni. Działalność tę rozpoczęliśmy od 
licznych rozmów z kierownikami budów, 
brygadzistami, a nawet często z samy­
mi robotnikami. A le  dziś mamy to za

sobą. Zrozumienie naszej inicjatywy 
przyniosło konkretne efekty. Organizato­
rzy i uczestnicy badań są zadowoleni. 
W arto zaznaczyć, że gdyby nie ta pierw 
sza bezprecedensowa „b ia ła  n iedziela"  
u budowlanych, badania te należałoby 
przeprowadzać w różnych przychod­
niach i to w  ciągu kilku dni. Z tym 
zagadnieniem wiąże się zwalnianie pra 
cowników w czasie dnia pracy. W pro­
wadziłaby to dezorganizację pracy na 
wielu budowach.

Tymczasem ci, którzy przybyli na ba­
dania w niedzielę „stracili”  tylko 2—3 
godziny. W  tym czasie przeszli wszech­
stronne badania prowadzone przez naj­
lepszych specjalistów lekarzy, zaangażo­
wanych przęz dyrekcję SPB „Południe". 
Korzyści z przeprowadzonej akcji badań 
profilaktycznych przez to przedsiębior­
stwo są niewymierne. M ają  przecież 
nie tylko znaczenie społeczne, a le  także 
i ekonomiczne. W ielu  pracowników po 
badaniach otrzymało konkretne zalece­
nia, część z nich, u których wykryto 
różne wady organiczne przejdą dodat­
kowe badania i będą pod stałą kon­
trolą lekarza zakładowego.

Okresowe badania lekarskie pozwala­
ją  także na podjęcie decyzji co do 
zmiany stanowiska pracy. W iadomo bo­
wiem, że budownictwo uprzemysłowione 
wymaga nie tylko wykwalifikowanych 
pracowników, ale także na wielu od­
cinkach pracy muszą się oni legitymo­
wać dobrym zdrowiem i pełną kondy- 
oją fizyczną.

„B iała niedziela” u budowlanych z 
„Południa”  jest przykładem dobrej ro­
boty organizatorskiej i troski o  zdrowie 
załogi. Z doświadczeń tych powinny ko 
rzyętać także inne przedsiębiorstwa bu­
dowlane. (z)

NA ZD JĘgiU: Nie opo­
dal kwater żołnierskich —  
obelisk poświęcony pamięci 
poległych żołnierzy 1 Armii 
WP. Tu wartę honorową 
trzymają harcerze.

Foto: St. Cieślak

Komunikat MO
M IL IC J A  d ro g o w a p ro s i k o b ie tę  

n ie us ta lo n e go  n a z w is k a , k tó ra  
ub. m . zg łosiła  o rg a n o m  M O  w i_  
dom ość o s tw ie rd z o n y m  p rz e z  sie­
b ie  w y p a d k u , p ro w a d ze n ia  po p ija ­
n e m u  m o to c y k la  M Z  n r  r e j .  M S -  
6324, p rzez  k ie ro w c ę  M a ria n a  N ., o 
zg łoszenie się w  K M  M O , u l. K a ­
szubska 35, p ok. 15, w y d z ia ł ko n ­
t r o l i  ru c h u , w  godz. 8— 15, ce lem  
w y ja ś n ie n ia  s p ra w y .

f ó r o m i l a a

w vqggButÊ tt&w s)
I  Z N O W U  m a m y  do o d n oto w a n ia  

tra g ic z n y  w y p a d e k  tra m w a jo w y .  
W c zo ra j, n a  n ie ca łą  go d z in ę  przed  
pó łnocą , na a l. W o js k a  P o ls k ieg o  
vis a v is  h o te lu  „ G r ÿ ï” , 18-le tn ia  
B a rb a ra  B . zam . p rz y  u l.  P o c zto ­
w e j,  w y s k a k u ją c  w  b ie gu  z „ je ­
d y n k i” , k tó ra  z b liż a ła  s-ię do  p rzy ­
s ta n k u , w p a d ła  pod k o ła , p rzy c ze ­
p y  i  p on iosła  ś m ie rć  na m ie js cu .

D Z lS  nad ra n e m , do a m b u la to ­
r iu m  p o g oto w ia  zg ło s ił się 40 -le tn i 
W ło d z im ie rz  K . u  k tó re g o  s tw ie r ­
dzono  szereg  o b ra że ń  c ia ła . J a k  w y  
n ik a  z ośw iad c zen ia  ra n n e g o , został 
on p o b ity  na u lic y  p rze z  n ie zna­
n yc h  s p ra w c ó w . O f ia rę  c h u lig a ­
n ó w  s k ie ro w a n o  do szp ita la  n a Go  
lę c in ie .

N A  U L . E m i li i  P la te r  w p a d ł dziś  
ra n o  pod sam ochód 50 -le tn i P a w e ł 
Z .,  m ie s zk a n ie c  u l. B o g u c h w a ły . L e  
k a r z  p o g oto w ia  s tw ie rd z ił z ła m a ­
n ie  p o d s ta w y  czaszk i i  s k ie ro w a ł 
c iężk o  ra n n e g o  do d y żu rn e g o  szp i­
ta la .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c zo ra j 
I9 -le tn ie g o  tu ry s ty ę  z W ie lk ie j  
B r y ta n i i  T h o m a  R ., k tó r y  w y w o ła ł  
po p ija n e m u  a w a n tu rę  i p o b ił in ­
te rw e n iu ją c e g o  m il ic ja n ta . T u ry s -  
ta -c h u lig a n  p o w ę d ro w a ł do  ares ztu .

(ap )

K o le jn y m  o d c in k ie m , n a  k tó ry m  „ o  
ż y w ił” się ru c h  je s t u l. Fauna, d a­
le j u l. W y s za k a , p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go i d a le j w  k ie ru n k u  pl. Ż o łn ie ­
rza . K ażd e go  d n ia  o b s e rw u je m y  
w zm ożo-ny ru c h  k o m u n ik a c ji a u to ­
b u s o w e j, sam o ch o d ó w  d o staw czy ch*  
c ię ża ro w y c h  i  n ie z lic zo n e j k a w a łk a  
d y  p o ja zd ó w  osobow ych . N ie p rz y ­
s to so w an ie  tyc h  tra s  do  ta k  n ie ­
s p o d z ie w a ne g o  (choć czasow ego) n a  
s i le n ia  ru c h u  s tw a rza  w ie le  n ie be z­
p ie czn yc h  s y tu a c j i d la  w s zys tk ic h  
u ż y tk o w n ik ó w  drug . N ie tru d n o  je s t  
w ię c  o w y p a d k i d ro g o w e, a  n a w e t  
o d ro b n e  k o liz je  w a z ,  co n a jw a ż ­
n ie jsze , o  b ezp ieczeństw o  p rzec h o d ­
n ió w . P isząc o s y tu a c ji n a  ty c h  
trasach m a m y  p rzed e  w s zy s tk im  
n a  u w a d ze  tro s k ę  o  n as zy c h  n a j­
m ło d s zyc h . P rze z  u l. F a m ą , ró g  u l. 
G ro d z k ie j ka żd eg o  d n ia  sp ieszą  
cteióci do  s zk o ły . O d w ro tn a  sy­
tu a c ja  p o w sta je  w  go d zin ac h  po­
łu d n io w y c h . M ie liś m y  sy g n a ły * że  
d z ie c i s p ó ź n ia ją  się n a  le k c je , po­
n ie w a ż  n a  p rze jś c ie  p rz y  b a rd zo  n a  
tężo n ym  ru c h u  m u szą  o cze k iw a ć  
często  o d  10—15 m in . N ik t  n ie  zw a l­
n ia  tu  p rzed  p a s a m i!

C a łe  szczęście, że do te j p o ry  n ie  
b y ło  je szcze tra g ic zn y c h  w y p a d ­
k ó w !

O b s e rw o w a liś m y  tu  ta k ż e  w y p rz e  
d z a n ie  i  w p y c h a n ie  s ię  n a .ytrzecie-. 
go” p rzez  prow adizących  p o jazd y .

W y d a je  n am  się, że n ie z w ło c z n e  
n a le ż y  zw ię k s zy ć  k o n tro lę  ty c h  n e ­
w ra lg ic z n y c h  p u n k tó w  przez  fu n k -  
cj-onairLuszy M O . W y d a je  się, że je s t  
to  n a k a z  c h w ili. U w a ż a m y  też  za  
ce lo w e , a b y  M ło d z ie ż o w a  S łużb a  R u  
e h u  Z H P , w s p ó ln ie  z  M O  i  O R M O *  
p o d ję ła  s ię  o p ie k i n a d  m ło d s z y m i 
k o le g a m i s z k o ln y m i, u m o ż liw ia j ąe  
im . bezp ie czn e  p rze jś c ia  p rze z  je zd ­
n ie . N a s zy m  z d a n ie m  n a jn ie b e z ­
p ie czn ie jsze  p u n k ty  p o w s ta ły , p rz y :  
uli. G ro d z k ie j , ró g  u l. F a /m e j i  p rz y  
«1. W y s z a k a , ró g  p l. H o łd u  P ru s ­
k ieg o .

PRZYPUSZCZAMY, że nasz 
apel znajdzie pełne zrozumie­
nie w  Komendzie Ruchu Miasta 
MO, ORMO i członków MSR.

(Z>

W Filharmonii

Recital
laureata

L A U R E A T E M  I V  n a g ro d y  V I H  
M ię d zy n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  iim. 
F ry d e ry k a  C h o p in a  w  W a rs z a w ie  
zo sta ł, j a k  w ia d o m o , a m e ry k a ń s k i  
p ia n is ta , p o ch o d zen ia  s e rb sk ie g o  
E U G E N E  1 N D J IC . M e lo m a n i szcze­
c ińscy będą m i d i  o k a z ję  usłyszeń  
je g o  g rę  W  D N IU  3 B M . O G O D Z . 
19.30 W  S A L I P A Ń S T W O W E J  F IL ­
H A R M O N II,  IM .  M . K A R Ł O W IC Z A  
W  S Z C Z E C IN IE . P ia n is ta  w y s tą p i 
z re c ita le m  ch o p in o w s k im  w y k o n u ­
ją c  zn ac zn ą  część re p e r tu a ru  d w óch  
e ta p ó w  k o n k u rs u , w  k tó ry m  u zys­
k a ł t a k  zas zc zy tn ą  lo k a tę . U s ły szy ­
m y  w ię c  S o n a tę  h -n io ll, N o k tu rn  
c -m o łl , S c h erzo  b -m o ll, a  n a s tę p n ie  
— po  p rz e r w ie  — B a lla d ę  f -m o l l,  3 
M a izu rk i z  op u su  34 o ra z  P o lo n e z  
A s -d u r.

E. In d j ic  u ro d z ił się to 1947 r .  u»
B elg ra d z ie . W d z ie w ią ty m  ro k u  ty ­
cia ro zp o c zą ł n a u k ę  u S łe fa n ie g o  
w S p rin g fie ld , k tó rą  k o n ty n u o w a ł  »  
B. K a lm a r a  f A . B orow sk iego  to 
B ostonie. Od 1965 r. s tu d io w a ł w  
J u l l ia rd  S chool o f M u s ic  w  N o w y m  
J o rk u  u M . M u e n za  i  E. T h o m p s o ­
na, a  n as tę p n ie  na u n iw e rs y te c ie  to 
H a rv a r d  o ra z  p rze z  p e w ie n  o k re s  
czasu w  P a ry ż u  u  N a d ii  B o u la n g e r .

W T O R K O W Y  R E C IT A L  B Ę D Z IB  
K O N C E R T E M  N A D Z W Y C Z A J N Y M ?  
A  W IĘ C  P O Z A A B O N A M E N T O W Y M .

( r k )

Notatnik szczeciński
♦  SPOTKANIE uczestników konkursu 

„D zie je  Szczecińskich Rodzin w XX wie
ku”  z komiteiem organizacyjnym i jury 
konkursu odbędzie się jutro, 3 bm., o 
godz. 17, w Sali Anny Jagiellonki w 
Zamku. W  czasie spotkania nastąpi uro 
czyste wręczenie medali „D zieje Szcze- 
aińskich Rodzin” uczestnikom konkursu.

♦  OTWARCIE wystawy malarstwa szcze 
clńskiego artysty-plastyka Jana Rudkow­
skiego nastąpi jutro, we wtorek, o godz* 
15 w salach BWA w Zamku.

Wyjaśnienie
IN F O R M U J Ą C  w c z o ra j o  n o w yc h  

w a ru n k a c h  sp rze d aży  ra ta ln e j , po­
d a liś m y . żie nar r a t y  m o żn a  n a b y ć ' 
m . in . 50 i 8 0 -łitro w e  b o jle ry  edek-j 
ftryozne. In fo rm a c ja  ta  n ie  je s t  śd -;j 
sła , gdyż, ja k  n a m  o ś w ia d c zy ł W o -  j 
je w ó d z k i O d d z ia ł P K O , a r ty k u łó w  t 
ty c h  n ie  mia w  s p rze d a ży  rata łm e j.'

N a s zy c h  C z y te ln ik ó w  s e rd ec zn ie  i
przepraszamy za nieścisłość,

ZW IĘKSZONY ruch pojazdów 
w tym punkcie miasta jest spo­
wodowany przede wszystkim cza 
s-owym zamknięciem Bramy Por 
towej. Ale nie jest to w obecnej 
sytuacji jedyny newralgiczny 
punkt, gdzie pomoc ze strony 
MO stała się wprost konieczna.

S p ię trzen ie  m c h u  n a s tą p iło  ta k że  
p rz y  w  je źd z ić  i  w y lo c ie  z  u l. So ł­
tys ie j n a  u!. W ie lk ą . Jest to  w  tej 
c h w ili  g łó w n a  tra s a  w ja z d o w a  i w y  
ja z d  ow a w  k ie ru n k u  u l. G d a ń s k ie j.


